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Święty Kazimierz Patron Litwy.
K r ,  5 2  (1357 )

W  r. 1458 u roaził  się w K ra k o 
wie z dz iada  L itw ina i babki Ru- 
link!, z m atn i R akuszank i,  d \u  

syn  K azim ierza  Jagiellończyka, imie
n iem  ojca nazw any , gdy starszy, 
zwycr.ajem rodz innym  W ład y s ła w a  
m iano  nosił, / y w o t  królew iczów, 
su row y i o d d an y  naukom , p łynął 
pod  ok em  Długosza, to  w  uroczym  
zak ą tk u  n a  zam k u  w S tarym  Sączu, 
m iędzy  P o p ra d e m  i D unajcem , to  w 
M iedn ikach  K rólew skich  p o d  W il
nem , k tó re  to  minjsce szczególnie 
polubił iwięty m łodzieniec.

Była to  ied n a  z tych organizacyj 
du ch o w y ch  w ątłych  i o d erw an y ch  
o d  _ wiata, p rzeznaczonych  n a  w czes
ne odejśtóe z ziem !, i n a  p o zo s ta 
w ienie n e z tp o m n ia n y c h  żelów po 
sobie. Biografowie zgodnie  p rzy 
znają , iż po b o żn y m  był św iętobli
w ym  od dziecka, że  n a  m odlitw ie 
trw ał  m eskończen ie  długo i w p a d a ł  
w zachw ycen ie ,  zrozum iałe  tylko 
dla mistrz? Długosze, k tó ry  takie 
d uchow ne  s tan y  p o :»ł i pizyazłuć:' 
cu d o w n eg o  dziecku przewidział.

K ró tko trw ała  k ar ie ra  po lityczna 
13-sto e tn iego  Królewicza, gdy  go 
n a  rdefortunni w y p ra w ę  objęcia  tro
nu w ęgiersk iego  posła ł  ojciec, sk o ń 
czyła się d lań  k lęską, k tó ra  by ła  
p ró b ą  d u ch o w ą  ■ w sk azó w k ą  o d s trę 
cza jącą  od  tronu  w i zaszczytów  tego  
świata . O sa d z o n y  jakby w n ie łasce

w  D obczycach  w  K rakow skiem , 
zn ó w  ze  sw ym  u k o ch an y m  m istrzem  
D ługoszem , d ługie sp ęd z a  godziny 
n a  d u chow ych  rozm yślan iach  i p ra k 
ty k ach  religijnych. W iem y  : e je 
szcze raz  w ystąpił w ch a rak te rze  
sy n a  królew skiego, w ita jąc  lega ta  
p ap ież a  S y k s tu sa  IV m o w ą  łacińską 
w W ieliczce i z o jcem  oapraw; 
p ie lg rzym kę do  Częstochow y. A  p o 
tem  odrzuciwszy tron  litewski wiel
koksiążęcy  i kró lew ski polski, jna 
zam k u  nizszym  w  Wilnie.1̂ os iada  
i tu  ci chyljsżywot do  śmierci pędzś 
L y w o tja sce ty .  ‘Wśród d w o ra  wileń
skiego, bardziej jeszcze  niż w  K ra 
k ó w . : ,  o dm aw ia  sobie w ygód  i t*o ■ 
broby tu ,  okry ty  wtosiennicą , n a  
tw ard em  syp ia  łożu, un ika  wszelkicłi 
uciech  i roskoszy  świ ita  mimo że 
jes t  p iękny , młody, rozum ny  i że 
w łaaza ,  bogactw a, t rony  i wszelkie 
p onę ty ,  kuszą  go  i wabią. O n  po- 
grążonyf- ject w ciągłej tęsknocie ; 
nocam i idzie u  drzwi fcosbiofa klę- 
czećK'w p rochu  : korzyć się p rzed  m a 
je s ta tem  Boga.

W  coraz częstszych  zachw yce- 
niach, jak  ongiś dziad  jego ,  s ta ru '  
Saek, 82-letni Jagiełło, zasłuch w ał 
się nocam i w śp iew  słowików, tak  
ten  m łodzian  krwi kró lew skie j  za  
s łuchuje  się, zap  im ię tyw * w  melo- 
d jach  duszy. N icość d óbr  ziemskich, 
p rzem ija jąca  w a r to ść  zdobyczy  d o 

czesnych. korony , p u rp u ra —w szyst
ko  M u się p ro ch em  być  zda je  w o
b e c  cor^z bliżej w idzianej O jczyzny

ną, p o e ty czn ą  miłością p a ła  ku N aj
św iętsze  K a n n i:  jakby  w tem  uczu
ciu fzans&uęła się ca la  rycerskość

niebieskiej. Coraz s 'ę  z  Bogiem je d 
noczy, coraz  ku N iem u kroczy  przez  
modlitwy, posty.Jjpoknrę. Przeslicz-

czci d la  ko b ie ty ^  tego  m łodego  as
ce ty .  H y m n  c o  Niej nosi n a  pier- 
siacłi śp iew a  b łogosław ionej D zie

wicy M arji  o k ażd e j  porze  dn ia  i 
nocy  najs łodsze  » w t modlitwy.

I tak  w tem  zachw ycen .u ,  w łym 
śpiewie do Marji, w śród  ukochani j 
p rzy rody  zasypia... Dnieją się cuda. 
Już w lat k ilkadziesiąt b ra t  na jm ło d 
szy Z y g m u n t  1 król Polski o k a n o 
n izację  zabiega. A le  dop iero  w roku  
1604, za p an o w an ia  Z y g m u n ta  W a 
zy, nastąp iło  og łoszen ie  K azim ierza 
iw ię tym  i p a tro n e m  L> wy.

, T a k  się p rz ed s taw  ę n  ubogie  w 
treść  zew nętrzną ,  dzieje świętego 
królew icza. Jako  p a t ro n a  L 'tw y, jest 
to dziś p o s tać  tragiczna. S poczyw a
ją  proch} Jego  w stolicy Jego ojczy
stego  Kraju. A le to m iasto  nie jes t  
już stolicą, a  kraj rozszi rpany n a  
poły. L itew sk ie  ks.ąże było  poiskim 
królew iczem , tego  ani w ym azać  z 
k a r t  histotji, ani w ykreślić  z p am ię 
ci, choćby  niew iem  jak ie  k o m b in a 
cje p o e ty cz n e  chciały  tem u  zap rze 
czyć Jak  ty s iące  innych  od  przeszło  
43C lat i O n  jeat zn ak .em  w idom ym , 
sym ł~ iem  zw iązków  dobrow olnych  
m iędzy  P o lsk ą  a L itw ą. T e g o  nam  
żad n e  .n ie  w v d rą  trak ta ty ,  togo 
n ik t r.ie sprawi, żeby  mieszk Bńcy 
teg o  k ram , j r k  długi i szeroki, n ad  
W ilją  i n cd  N em n em  przestali  w zy
w ać  p r t r o n r  iwego k ra ju  i swojej 
M ad o n n y  o o p iek ę  błagać, 
i Ludzie  pobożn i,  w ręce  T e g o  nie- 
v i n n t g o  K< ślewiątka, o d d a ją  sp ra 

Sprawa postawienia min. (Iw* 
chowicza przed Trybunałem 

Stanu.
Komiaj* budżetowa, zwołana przez, 

sw ego prezesa posła Byritę na po
siedzenie w sobotę dnia 2-go maz> 
ca, dla załatwienia wniosku pociąg
nięcia do odpowiedzialności przed 
Trybunał Stanu pf.ua ministra Cze
chowicza" rozpoczęła obrady o go
dzinie l l  przed połudn em. Na wnio
sek posła Liebermana uchwalono, i i  
komisja przyjmuje do wiad’ rauści i 
zatwierdza prejydjnrn komisji bud
żetowej, jako prezydjum komisji 
nadzwyczajnej.

Następnie większością głosów w y
brano referentem posła Liebermana, 
k!óry, po przerwie półgodzinnej, wy
głosił referat, w toku którego przed
stawił tło faktyczne i prawne wnio
sku, uchwalonego przez Sejm, o po
stawienie w stan oskarżenia m ini
stra Czechowicza

Po dyskusji przyjęto wniosek re
ferenta, w myśl kturego: 1) przesy
ła się panu ministrowi skarbu wnio
sek o pociągnięcie go do odpowie
dzialności przed Trybunałem Stanu, 
celem ndzi-lenia w  myśl art. “> u. 2 
ustawy o Trybunale Stanu, wyjaś
nień, bądź p’śmiennie najpóźniej do 
8 go marca, bądź w drodze ustnej, 
na posiedzeniu kom.sji, które się 
odbędzie dnia 8 go marca o godzi
nie 11 rano.

2) Zarazem prosi się pana mini
stra skarbu, aby wraz 2,„ swojem  
wyjaśnieniem, przedłożył komisji po
szczególne uchwały Rady Ministrów, 
na podstawie których poczynione 
zostały wydatki, przekraczające bud
żet, ustalony us*av ą skarbową zdn. 
22-go marca 1927 r.

8) Równcż ptosi się pana mini
stra skarbu, aby przedłożył komisji 
wykaz pożyczek udzielonych z sum  
obrotowych ministerstwa skarbu, 
w/g opinji Najwyższej Izby Kontro
li Państwa, zawartej w sprawozda
niu za rok 1927.

Zła wola ezy przypadek.
KATOWICE, 2 III. (Pat). Jak do

nosi „Kurjer Śląski", kierowca, 
dźwigu elektrycznego w Hucie Kró
lewskiej zauw aży ł między warstwa
mi żelaza, przeznaczonego do prze
topienia granat, kalibru 40 c.n. Gra
nat znajdował się wśród łomu że
laznego dostarczonego hutom gór- 
jośląskim  na podstawie umowy, za
wartej między syndykatem  hut że- 
laznycn a rządem Rzeszy niem iec
kiej. Wedle opinji znawców g-anat, 
dostawszy s ę do pieca, mógłby 
zniszc-yó wszystkie piece iriarte- 
nowsKie, znajdujące się w Hucie 
Królewskiej.

Z państw ościennych.
ŁOTWA.

Łatwa broni s:ę p .zci katew ,m 
' ) obcych towarów, i

R Y G A , LIII (tel. wl.). R ząd  ło
tew sk i  chcąc  umożliw a zr iw n o w s-  
że..ie  b u d że tu  pos tanow ił  w j z e z ą : 
p ro p a g an d ę  k u p o w a n ia  to w aró w  
kra jow ych.

W  celu om ów ien ia  o rg a n iz a c  
„T ygodnia  sam ow ystarcza lnośc i"  o d 
było  się w czoraj w Min, S k arb u  p o 
siedzenie  kom ite tu  sam ow ystu .czal-  
ności, n a  k tó rem  w y b ran o  kornieję. 
k tó ra  za jm ‘e się p racam i w rtępnem i.  
N a  Dowiedzeniu tem  poe.enow iono, 
by  kupcom , k tó rych  u .tryny b ę d ą  
najbardzie j  pom ysłow e, w yznaczano  
spec ja lne  prem je , zaś ek sp ed jen to m , 
sp rzedaj *cym to w ar  k ra jo w y — od
pow iedn ie  że tony.

Jak  wiadom o, Ł o tw a  w  d o i , e 
obecnej ,e s t  za le w an a  p rzez  t a n d e tę  
n iem iecką , za  k tó rą  płaci og rom ne 
sumy, co fa ta ln ie  odbije  się n a  fi
n an sa ch  p ań s tw o w y ch  i s tanow i p o 
w ażny  p ro cen t  w  bilans ' s.

.T y d z ie ń "  m a  się  od b y ć  od  17 
do 23 m arca  r. b.

RUMUNJA.

Powodzenie pożyczki rumuńskiej.
B U K A R E S Z T , l.III (P a t ) .  3zv j -  

ca rska  t ran sza  pożyczki rumuńcW ej 
zostida p o k ry ta  p raw ie  5-krotnie. 
Inne t ransze  pożyczki zostały  już 
rów nież  całkow icie pokry te .

Lotniczy blok parlamentarny. 
B U K A R E S Z T , LIII (P a t  ) W R u -

znur . u tw orzono  now y  biok par la 
m en tarny ,  a m ianowicie  b lok  It ini- 
ków, sk łada jący  .ię c ol cerów-lot- 
n ików  rezerw y, a  b ęd ący cK  obecnie  
cz łonkam i par lam en tu .  Prżew >dni- 
czącym  tego  bloku  jes t  "p. G afencu , 
gene ra lny  sek re ta rz  ministerstw.; 
sp ra w  zagrun.cznych. je d n y m  z p u n k 
tów  p ro g ram o w y ch  bloku jnst ob ro 
n a  in te resó w  zaw odow ych  lotnic tw a 
i lotników.

katastrofa kolejowa.
B U K A R E S Z T , l.III (Pat.), p o 

m iędzy  B ukaresz tem  a  Poleszti  kur- 
je r  W a r iza  wi ,-Bukareszt zderzy ł się 
z pociąg iem  tow arow ym , ran iąc  9 
ko lejarzy , w śród  k tó rych  4 odniosło 
ciężkie obrażenia

fol ,v r  •* % i:. -.ę- - ■ a ł..ST,........ ...

. Pesuisiii
. Lekarz ambulatoryjny Kasy Chorych m Wilna

i oddany jej długoletni współpracownik zmarł po krótkich cierpieniach dnia 1-ao 
marcu 1929 roku. Pogrzeb z domu żałoby przy ulicy M. Pohulanka Nr. 6 na cmen

tarz Rossa odpędzie, sj; 3 marca o godzinie 12 w południe

O czerr z głębokim żalem zawiadamia

|  Zarząd Kasy Chorych m. Wilna.

w y ziem skie, n a  k tó re  zd a  się, już 
rozum  ludzki n ie  m a  lekars tw a. 
N iech się w staw ia , n iech  prosi za 
■idy swoje, rozdarte  n a  siebie wza 

jem  w kainow ej c.enawiści.

Niech znów  boso. w  zgrzebne j 
wpończy, jak  ubogie az iccko  teg® 
rr ia s ta ,  k lękn ie  no cą  u drzwi K o ś 
cioła i niech w oła  wielk iem  b łag a 
niem: do  Bngf», Dy los j t g o  ludów  
odm ienił,  du  ludów, by  k u  sobie 
w yciągnęli ręce.fjako p rzed  w iekam i 
byw ało  do  Wupulnej rody, wojny i 
w e se .r .  Jakże  tam  m a  szczęśliwości 
nie ieskiej d o znaw ać , gdj ta  nic 
w skórać  nie m oże  Jego w staw ien 
nictwo? Nieszczęśliwy to P a tro n  
i sm utny  święty... nie tak  M u być 
pow inno  jak  jest... M ozę też  jed- 
n em  G o uw ese lą  W ilnianie: że dz ień  
Jego  za święto sw oje  u lubione m ają, 
że  n a  p am ią tk ę  Jego dobrego, słod-^ 
k iego  serca, p ie r r ik o w e  se rd u szk a  
sobie ofiarowują, że  się cieszą, b a 
w ią  i w eselą,  w spom inając  G o  pou- 
f»i»e... Bo chociaż królewicz i święty, 
lecz dla p o to m k ó w  tych, co G o  tu 
n a  tych wżgóćzack i w dolinach 
w dzieli, je s t  O n  przedew szystk iem  
k o ch an y m  i p o p u la rnym  Kazii iki. na.

Hel. Romer.

Awanturnica"
z L iią  OŁ'm:tą

Ju tro  prflmjera r l  o  ! i  o  c  u  
w k ia is  , > U w l l U 8  .

D ilssy  c ą g  antypolskich insy- 
nndcyj niemieckich.

BERLIN, 2. III. (P a t  ) A g en c ja  
te legraficzna T e le g rap h en  Union, 
k tó ra  opub likow ała  w dniu  28 z. m. 
rzekom y ta jny  m em orja ł  o zam ie
rzonej jak o b y  ag resyw ne , polityce 
polskiej w o b e c  G d a ń ik a ,  odpow .a- 
d a  n a  dem en ti  1’. A. T .  p o d trzy 
m ując tw ierdzen ie  o autentyczność* 
rzekom ych  d o k u m en tó w  i tw ie rd z ą ^  
że ów d o k u m en t  iakoby p rzes tany  zo- 
itał z G e n ew y  do Berlii n i że a g e n 

cja zamierz^ ogłosić ten  d o k u m en t  
w polskim tekście , obejm ującym  30 
• tron  A g e n c ja  p o d a je  obecni s, jako  
•tutora ow ego  rzek o m eg o  m em orja łu  
jed n eg o  z r> Jbi.ższych w sp ó łp raco 
w ników  korni iarza Rzplitej Polski s: 
w G d ań sk u  min. S trasburgera .

Sprawa m ansói sa poczcie.

W A R S Z A W A . 2.III (Pat). D nia  
2 b. m. o d b y ła  się w M nisterstw ie 
P o cz t  i Tel. o tw ar ta  p rzez  d y re k to 
ra d e p a r ta m e n tu  ogó lnego  p. Z y 
gm un ta  Prączkow skiego  konfe renc ja  
przedstawicieli  poszczególnj^ch dy* 
rekcyj P. i T . o raz zw iązków  z a 
w o d o w y ch  p racow ników  p o cz to w o - 
te leg ra fnych  celem us ta len ia  w y ty cz 
nych co do w ykonania  uchw ały  Ra* 
dy  M inistrów z dn ia  20 lu tego b. r. 
w  spraw ie  zaliczenia s tan o w isk  w 
służbie w ykonaw cze j  pocz tow ej,  te* 
legraficznej i te lefon icznej dn o d 
pow iedn ich  grup  uposażen ia .  U c h w a
la Ją zostało  z likw idow anych  12 ty t  
aw ansów , d o k o n an y ch  ad  p e rso n am  
w  roku  ubiegłym , oraz  zw iększono 
ilość e ta tów  w yższych  s topni służby 
pocziow o-telegraficznej,  co umożli- 
v ia o becn ie  p rzesun iec ie  do  w y ż
szych s topn i s łużbow ych około  4 
tys. u rzędn ików  i I 1,400 niższych 
f unkcj onar_>u6zy.

SMLrt KLCJSCI HAND LOW EG O (M ickiewiczu 33-a). 
Dziś 3-go m arca  o godzin ie  8.30 wiecz. n ieodw ołaln ie  o&iatni

K O N C E R T Rosyjsk. Art. Zespołu Bałałajkowego
pod kierunkiem E. DUBRO^INA.

Du p ro g ram u  koncertu  w łączono dużo now ych i u lub ionych  
prs^z pub lic/.uo jć  utw orow  m u syeznych  i p ieśn i ro sy jsk ich .

Bil«ty t kasls klubu od 10—2 i od 5 wiecz. €70

Dokumenty o francusko-belgijskiej umowie
w ojskow ej

złoży holenderski rewelator w Lidie Narodów?
BERLJN, 2. III. (Pal.) Z Genewy donoszą, iź redaktor na

czelny dziennika „Utrechtsch Dagblad" p. Ritter oświadczył 
gotowość złożenia do rąk sekretarza generalnego Ligi Naro
dów dokumentów o umowie wojskowej francusko-belgijskiej, 
znajdujących się w posiadaniu dziennika, celem zbadania auten
tyczności i prawdziw ości ich przez pełnomocników Ligi.

Kolandja nie b ą d iie  interw enjow ać.
H A G A , 2.III (Pat). W  dniu  w czora jszym  minister sp raw  zagra  .cz- 

nych, odpow  ada jąc  ni zupytaiiie  jed n eg o  z d ep u to w a n y ch  w 
sp raw ie  pub h k ac j '  dzienn ika  „U trech tsch  D ag b iad " ,  os viadczył, 
i ż  po  ka teg o ry czn em  zap rzeczen iu  rząd ó w  belgijskiego, francuskiego 
i angielsk  i g o  rz ąd  ho lendersk i nic m a  p o w o d u  do  czynien ia  j a k i c h k o l 
w iek  d em arch es  u w sp o m n ian y ch  iząuow .

Oficjalna ała^Hzeczenic i^fgijsLie.
BERLIN, 2.1II (Pal.,). Biuro W olfa  donosi, żw poweł belgijski w Berli

n ie  złożył dziś w urzędzie sp raw  zag ran icznych  z po lecenia  sw ego rz ąd u  
ośw iadczenie , '■ w k tórem  k a teg o ry czn ie  zap rzecza  au ten tyczności opub li
k o w a n y c h  w „U trechtsch  D agb iad"  dokum en tów , zapew nia jąc  je d n o 
cześnie, że rzek o m a  konfe renc ja  m iędzy  belgijskim i francuskim  sz taoem  
g en era ln y m  bezw arunkow o  się nie odbyła,

Cświadczenie fraccus^tgo ministra wo;ny.
P A R Y Ż  2 III. (Pat). M nister w o jny  oświadczył, że tek s t  rzekom ego  

p ro to k ó łu  konferencji sz tab ó w  arm, francuskie j i belgijskiej, k tó ra  się 
odby ła  w dn iach  6 - 1 2  w rześnia  1927 roku. podDisanegc przez  genera łów  

. f rancusk iego  D e b e n e y ‘a  i belgijskiego Gnllctta, a  og łoszonego  28- lu tego  
r. b. p rzez  „U trech tsch  Dagbiad" jes t  falsyfikatem  n iedo łężn ie  z red ag o 
w anym , o p a r ty m  n a  rażących  n iep raw d o p o d o b ień s tw ach .

DZIEŃ POLITYCZNY.
s, (Te7-, od wl kor. z  Warszawy/.

W związku z wyjazd >m ministra 
spraw zagranicznych Zaleskiego  d* 
Genewy i,a sesję Rady Ligi, kit- 
rowtiictwo - Ministerstwa rL|ął poi 
M krjtan  ttanti dr. Alfred Wysocki.

i »

W czoraj r  p rem je i  B a r te i  u d a ł  
się do Belw ederu , gdzie o d b y ł  d łu ż 
szą k o n fe re n c ję  z M a r s z a łk ie m  
P iłsu d sk im . W ie c z o re m  p. p r e m je r  
B a r te i  w y je c h a ł  w sp raw ach  p-y- 

rałn ych  du K rak o w a.  P o w ró t  do  
W a is z a w y  o czek iw an y  jest  w t  
WtoreK rano.

•
W czora i  n a  p o r ied zen iu  k o m ite 

tu ek o n o m .czn eg o  m inis trów  p o s ta 
now iono  p o d n ie ść  k o n ty n g e n t  wy* 
w o z o w y  ż y ta  z 15 lysięcy n a  25 
ty s ięcy  to n u .  P o za tem  przy ię to  
vi losek  m in s t r a  p rzem ysłu  i h a n d 

lu w spraw ie  wpi o w adzen ia  c ł t  
w yw ozow ego  od  masła.

. *  --

1 W  p on iedz ia łek  4 m arce  ro z p o 
czynają  się w W arszaw ie  ro k o w a
nia w sp raw ie  zaw arc ia  z A u i t - j ą  
um ow y o ubezp .u czen iach  p ry w a t
nych. D e leg ac ja  au s tr jack a  p rz y b y 
w a w tym  ce lu . do  W a rsza w y  w 
d . i u  jutrzejszym .

Rozwydrzenie kom rubtew  
berLóskicn.

BERLIN, 2.III. (Pat.). G ru p a  k o 
m unistów . z łozona  z kilku o ió b ,  
u rząd; iłu dziś w godzi . u c f  p o p o 
łu dn iow ych  n a p a d  n a  red ak c ję ,  w y
chodzącego  w  Berlin e o rganu  emi
gracji rosjgsicie’ ' „Rój". N apastn icy  
przy  pom ocy  fa łszyw ego biletu wi
zy tow ego dontali się dc poko ju  re 
dakcji, gdzie obrzucili s tek iem  obe l
żywych w yzw isk  zn_ ,au jąc i ię tam  
sek re ta rk ę  redakcji.

G d y  w klika m inut późn ie j  zja
wił się w  poko ju  re d ak to r  nacze l
ny, kom uniści  z n t a k o w a l i  go gu- 
m o w em i pałkam i, a  n a r tę p n ie  
pozrzucaH m aszy n y  do p isan ia  ze 
stoić w, obryzgali aciany a t ra m e n 
tem  i zniszczyli ak ta  oraz pap iery .  
P rze d  nade jśc iem  po l cji napastnii 
k o m  u aa ło  się  zn iknąć  bez  śladu.

Kronika telegraficzna.
— Ams yniriiM  sejeretarz stanu  Elihu 

Roo, który oczeKiwać będzie na z e b itm e s ię  
kom itetu  pracow ników  przyDył do Genewy. 
K om itet zbierze się w dn. i i  m arca.

/ —  Ciąg >ięcir V klasy 18-eJ Isterji pcś- 
Stwowej. w kiórej ciągnięte będa w ygran* 
na  kwotę ogómr, przeszło 25 miljonów  zł. 

, zaczyna się 6 m arca. W ygrane w ynoszą 
od 20C zł. do  750 tysięcy zł.

=  Orient express, który odszed ł z flten  
przedw czoraj, utKnął m iędzi Larissą a Salo
n ikam i z pow odu powodzi. Cały szereg  
m iejscowości naw iedzony jes t powodzią.
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? i e s  i U i r i  r a t M - t t i i ®  M a l t .
Trzeci dzień rozpraw.

Mianowanie M i s t y  s f d L i

Uzupełnienie śledztwa sądowego,
W czora jsze  p o s ied zen ie  prze wod- 

a iczący  aądu p. w icep rezes  E"tio- 
cbowslci o tw orzył o god?,. 9 m- *5 r., 
w zyw ając  strony  do uzupe łn ien ia  
p rzew o d u  sądow ego .

Prof. mec. P e trusew icz  — p rz e d 
stawił Sądow i sze reg  now ych  d o k u 
m en tów , m iędzy  k tó rym , zn a jd u ją  
się: dw a  p ism a k u ra to ra  Wil Okr. 
Szko lnego , jed n o  z nich stw ierdza, 
że  R udosław  O strow sk i  iest n au c zy 
cielem  g im nazjum  białorusk iego  i 
pe łn i  funkcję  dy rek to ra ,  d rug .e  zaś 
do tyczy  udz ie len ia  tem uż R. O s t 
row sk iem u  urlopu  na czas t rw an ia  
p ro c esu  i w y zn aczen ia  nauczycie la  
p . M ichalewicza na Ta tę p c ę  d y re k 
to ra  g ;m nazjum ; p .sm o B iałorusk ie
go C zerw onego  Krzyża, s tw ie rdza
jące ,  że  n a  ręce  O strow sk iego , jaico 
dyr. B anku  B iałoruskiego o rzeka- 
;:ane zostały , pozosta łe  po  likwida- 
cu  instytucji dw ie  sum y, a  m ia
now icie  4.000 zł. i 14 000 zł

o sk aż eu ia  w s to su n k u  d o  czołow ych 
p rz sd s ta w ic :eli H ro m ad y .

Zawiązani* Hrumady.

Przedew szystk iem , jak  p o w s ta ła  
H rom ada?

J ak v aao m o , p o w s ta ła  o n a  n a  
g r u n c e  se jm ow ym  w  k o ńcu  . m aja  
lub p o czą tk u  czerw ca  1925 r. Ć i* 
czesni cz łonkow ie b ia łorusk iego  klu* 
bu po*eli k ego, posłowie: Tatasz-
kiewicz, Rak-Micha/lowski, Wołoszyn 
i  Miotła stworzyli n a  te ren ie  Seim u 
n o w y  klub  poseli :i u. n. Jo-
ru sk a  W ło śc ian sk o ‘R obo tn icza  H ro- 
■nada". C en tra la  orgar zacj> zn a jd o 
w a ła  się w Wilnie. Była to o rgani
zac ja  n a w sk re i  cen tra lis tyczna  w 
zupełnośc i za leżna  od  cen tra lnego  
k o m ite tu  w W unie, do  k tó ie g o  nn« 
leżeli założyciele, kt< rzy w edług  
sw ego  u znan ia  d o k o o p to w y  w? 'i 
poszczegó lnych  członków  z pośród  
sp o łeczeń s tw a  bia łcrubk;ego.

P. Wiuida Grabińska fcustaia mia
nowana asesorem przy sądzie dla 
nieletnich w Warszawie.

Jest to pierwszy wypadek w Pol
sce powierzenia kobiecie funkcji sę
dziowskich. i

P. Grabińska obejmie odpowie
dzialne stanowisko sędziego przy 
sądzie dla nieletnich.

Decyzję powyższą, Która stanowi 
powafc.iy krok naprzód w dziedzinie 
pełnego równouprawnieni* kobiet w 
życia społecznem i pohtycznecn, po
witać należy z pełnem uznaniem.

n a s » l ® t i » 5
Chilijska W apniow ą I Mitrofos

pnjrjmijł
{ W I L N O ,

—tf -----------  u    l Zawału* 1 1  -a. *
Kto zamówi w c z e ś r ie - te r . będzie m :ał £ 

transpo-ty  w drodze. 501

P o za tem  prof. P e trusew icz  prosi 
o  od czy tan ie  zezn an ia  i r. E m m y 
Z a łk in d ,  k tó ra  stw ierdza, że śp ie
wany p rzez  uczniów  g im nazjum  bia
ło rusk iego  h y m n  „O d  w ieków  m y 
spali"  miał zm ien m n ą  częściow o 
treść  i w o b ec  tego  nie o b raża ł  ucz- 
a i  P o lak ó w  i r  ie nosił an ty p a ń s tw o 
w ego  charak teru .

N a  w n iosek  adw . E tt inge ra  sąd  
o d czy tu je  zezn an ia  sze regu  ewlad- 
ków . O b ro ń c a  prosi o za łączenie  
do nkt sp raw y  ikonfiskow anego  
d o d a tk u  tyg o d n io w eg o  „G łosu P ra w 
dy " ,  w k tó rym  zam ieszczony  iest 
a r ty k u ł  p. t. „D ym isja  min. M ey 
sztowicza" cha rak te ry zu jący  i k ry 
tyku jący  tak ty k ę  r i n i s t r a  sp raw ie 
dliwości w  -p raw ie  H ro m ad y .

P ro k u ra to r  w n o i o za łączen ie  
d w ó c h  okólników  K. P. Z . B. t rak 
tu jących  o o rg a n iz a c i  H ro m ad y  i 
s tw ied za 'ący ch  k o n ieczn o — za s tą 
p ien ia  H ro m a d y  po  ‘ej likwidacji

Legalizacja Hromady.

ności H ro m a d y  i tw ierdzi że g łów 
nie o p e ro w a ts  o n a  śród  ludu  w ie*  
skiego w myśl m ak sy m y  sowieckiej 

'9 2 4 — „twarzą do wsi1-.

Powtsi© 'liidiróŚTsi Wileńsscsyzny.
Wnśessk nagły po Ił mr klubu B. B. W. R.

- Posłowie klubu Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem, w oso
bach: Jan* Piłsudskiego, Kazimierza Gkulicza. dr. Srokowskiego, W łady
sław?. Kamińsklego, Lechniokiego, Łojki, Oiewiń ikiego, Szczerby, Mokrzec- 
kiego, Przedpełskiego, Kle.'*czyńskiego, E. Taurogińskiego, K. Kduł- 
towskiego, St. Mackiewicza i E. Sapiehy, złożyli w Sejmie nagły wniosek  
w spiaw ie natychmiastowego przjjśc:* z pomocą ludności w pólnochnych 
powiatach województwa wileńskiego, dotkniętych klęską głodową.

W niosek ten brzmi:
Sejm wzywa rnąd: 1) do wyasygnowania sum y 4 milj. złot. na do

karmianie głodującej ludności.
2) Do udzielenia ludności tychfte powiatów kredytów na zakup zbóż 

jarych siewnych w wysokości 4 milj. złotych i dalszych 5 milj, zł. na 
zakup sadzonek ziemniaczanych.

8) Do obniżenia procentów od pożyczek w bankach państwowych 
oraz od zaległych i odroczonych podatków państwowych do fi procent 
rocznie.

4) Do przyznani* taryf ulgowych na transporty pasz, zbóż i ziem
niaków, skierowanych do poszczególnych stacyj woj. wileńskiego.

6) Do uruchomienia z funduszu M-stwa Robót Publicznych oraz 
M-stwa Komunikacji budowy dróg państwowych, robót meljoracyjnych, 
a w szczególności budowy linji kolejowej Druja-Woropajewo.

NOWOŚCI WYDAWNkCZE: J

z r.

p rzez  in n ą  organizacją
P o  dłuższej po len  .ee, ja k a  się 

w yw iązc ła  m iędzy  oskarżycie lem  
pub licznym  a  obroną , sąd  zarządził 
p rz e rw ę  ce lem  odbycia  narady .

P o  w znow ien iu  pos iedzen ia  p rz e 
w odniczący  oznajm ia, że sąd  p o 
s tanow ił za łączyć do ak t  sp raw y 
w szy s tk :e zg ło szo re  d o kum en ty  do 
d a tk o w e  p rócz  :ed y n ie  „Głosu 
Prawdy**.

N a tern ś ledz tw o  sądow e z o s ta 
ło  za m k n ię te  i sąd  o tw orzył ro z
p raw ę  stron, u dzie la jąc  g łosu r z e 
cznikowi i 'Skarżeni* p. Wice p ro 
kura to row i sąd u  ap e lacy jn eg o ,  Par* 
e z e w s k e m u .

S p raw a  legalizacji H ro m a d y  p rz e d 
s taw ia  się inaczej,  niż to  sobie w y
o b raża ją  pos tronn i i m e  oozna mieni 
z p ro c ed u rą  legalizacji. Św. Dorni 
n ik  R akow ski,  u rzędn ik  woiew dz- 
tw a  p rzeds taw ił  historję  legi izowa- 
n ia  H ro m a d y  P o n ie w aż  pow stał*  
o n a  n a  te ren ie  Sejmu, to w ed ług  
u s taw y  o s to w arzy szen iach  z Jn .  
1711.1920 r.. założyciele  jej n ie  p o 
trzebow ali sk ładać  p o d a ń  o legali
zację, lecz przedłożyli ty lko s ta tu t  
i zare jestrow ali  go w urzędzie  w cie- 
w ódzkim . P o d o b n ie  zeznaw ał i św. 
A leksandrow icz ,  ów czesny  k ierow 
nik  w ydzia łu  s tow arzyszeń  i prasy  
w  kom isariac ie  rządu. D  wiedział 
się on  o s tn ieniu  H ro m a d y  z n a 
d es łan y ch  do u rzęd u  deklaracyj.  w y 
d ru k o w a n y ch  w d ruka rn i  L ew ina , * 
n a s tęp n ie  z uchwrtł zaoadłych  n a  
w alnych  zeb ran iach  H ro m ad y .  Jn : 
w ów czas  św. A leksandrow icz  zw ró
cił u w a g ę  n a  a n ty p a ń s tw o w ą  tre* ć 
uchw ał, j* d n ak  ze względu  na art, 
5 1 ust. o stow. p o s tan o w io n o  nie 
reagow ać .

Program Hrom?tiy.
W  program ie  H ro iuady  —  tnówi 

dalej p ro k u ra to r—leżały m. in.: w al
k a  z poć .tkam', w p a ja n ie  w m asy  
p rześw iadczę: a o szkodliwości r e 
form y rolnej, działalności osadników , 
serw ita tów , akcji sca len iow ej 1 t. d. 
P ow ołu je  się n a  sze reg  św iadków , 
jak; Gutowskiego, b. kom . z iem skie
go na pow . w ie jsk i ,  Giedrojsia i Łu~ 
tomskiego.

Dalej ch a rak te ry zu jąc  działa lność 
w e w n ę trz n ą  H ro m a d y  m o w c i  s tw ier
dza, że  by ła  o n a  nawskrow ce n tra 
listyczna. C złonkow ie cen tra lnego  
k o m ite tu  byli d y k ta to ram i partji i 
podzielili m iędzy  siebie w pływ y. 1 
tak: Woł, zyn  m iał pow. sokolski, 
tyllotta, — pow. dziśnieński i t. d. 
Ś w iad czą  o  tern zna lez ione  w cza
sie rewizji w  lokalu H ro m a d y  listy, 
k tó rych  t reść  jes t  nad to  jasna. W e 
dług  o sk a rżen ia  nie d a  się oddzielić 
działalności H ro m a d y  od  dziułnlności
K P Z P

I ?  a f ^ ł t i s n w i y  I w ę a g i i i  : « a d  p o ł u d n i o w ą

E u r o p ą *

Spustoszenie wu Francji.
M A R SY LJA , 2.III (Pat.)  G w a łto w n y  h u ra g an  w yrządził znaczne  

szkody  w całej okolicy w Arles. Wicher zniszczył k o p u łę  tea tru ,  zwalił 
liczne rusz tow ania ,  ze rw ał wiele d ach ó w  i poczyn ił  rozm aite  sp u s to szen ia  
w kilku m iejscowościach w dolinie R odanu . W sk u te k  h u rag an u  pociągi 
p rzychodziły  ze  zn aczn em  opóźnien iem .

* > u n t  w  a r m j S  s h . ń s k ! e j

PEKIN, 2.III (P a t)  Dziś rano  zb u n to w a ł  się n ie sp o d z iew an ie  pułk 
w ojsk  p u łn o cn "oh, siejąc p an ik ę  w zachodnie j  części mi-,sta. O k o ło  | 
20 -irryleizystcw n ap  dło n a  i t isż  w o jsk o w ą o d dz ia łów  prow incji Szan-Si 
w  pobliżu św iątyni łam aick.ej rozbiło  ją  i rozpoczę ło  s trze lan inę  w 
pow ie trze .

Z ko le i  zb u n tow any  pu łk  roz lokow ał się w św iątyni i ufortyf ikow aw szy  
się tam, rozpoczą ł gw a łto w n ą  s trze lan 'nę .  W ła d z e  odw ołały  się d c  wojsk, 
k tó re  p o zo s ta ły  lojalneini.

W o jsk a  te  izolowały świątynię, zm usiły  b u n to w n ik ó w  do  zap rze s tan ia  
og n ia  i p rzystąp iły  do ich rozbro jen ia .  O b e cn ie  pan u je  w mi eście spokój.  
L iczba  ofiar nie je s t  znana.

P r a s a  h ro m a d o w sk a .

i!

Z  m ę k i  j y k s ń s k f i a g o s

Teodor Dostojewski. Wspomnie
nia z martwego domu. Nakł. Tow. 
nSó:-.

Jaku  siódmy tom  p e łn eg o  w y 
d an ia  w polskim  przekłi Iz e pism 
au to ra  „Z brodn i i k a r )  j  ukaza ły  się 
tegoż  au to ra  s łynne  „W sp o m n ien ia  
z m artw ego  d om u".  K s iążka  ta  p o 
w in n a  szczególnie za in te reso w ać  
czyte ln ików  polskich, gdyż zaw iera  
ona  bardzo  dużo  szczegółów , d o ty 
czących  losu Po laków  w k a to rd ze  
syberyjskiej.  Z e tk n ą ł  się tam  Do
stojewski) ze  r lynnym  T o k a rzew -  
skim, z N reckim  i Bogusławskim , 
k tó reg o  pam ię tn ik ’ z ow ego  czasu, 
s tanow iące  pendant do  w sp o m n ień  
a u to ra  „B:esów " o p u b h k o w a ła  n ie
daw n o  k ra k o w sk a  „N ow a R eform a".

P rzek ład  naogó ł  czysty  i p o p ra w 
ny, m oże  tylko zby t często  pos ługa  
jący  się au ten ty czn em i zwrotanr 
m ow y rosyjskiej, k tóreby  m ożna  
ła tw o  spolszczyć bez  uszczerbku  dlc 
dosadnoiici i ścisłości ylc .

Sygryća Jndset. Jana. Powiefc. 
Nakł. „Roju". 1929.

Jes t  to  d ru g a  część trylogj-’ p. t. 
„K rystyna, có rka  L aw ran sa" ,  pióra 
zeszłorocznej l rn re a tk ’ n ag rody  N o
bla. P ie rw sza  część  tej w span  nłei 
p ow ie ic i  p. t. _ ,W iantk“, u k aza ła  
się w ko ń cu  roku  ubieg łego  i zo 
s ta ła  n iezw ykle  gorąco p rzy ję ta  
p rzez  n aszą  k ry ty k ę  i publiczność.

P isa rze  sk an d y n aw scy ,  z w y ją t
k iem  m oże S tr indberga oraz Ibsena, 
p o s ia a ? ją  w spólną, dość rz ad k ą  
w»ród li teratów  Z ach o d n ie j  E u ro p y  
cechę: op tym izm  w  pog lądach  n*
życie i n a tu rę  c z ło w e k a .  P o m .m o  
p rzenik liw ego i su row ego  spo jrzen ia  
n a  sp raw y bytu  ludzkiego, pom im o 
wi :lkie d o sad n o śc ' w u jm ow aniu  
zjaw isk  s tąd  p łynących  i soczys iega  
rea l izm u —z dzieł tych  wieje  n a  czy
teln ika jakiś  ożyw czy  prąd , jak 
mroźne, ale czys te  i zd row e po 
w ietrze  pó łnocnej zimy.

1 to  w łaśnie  najbardz ie j  p o c ą g ’ 
czy te ln ika  do  książk. S /g r y d y  U nd- 
set, o p ow iada jące '  o ciężkich k o le 
jach  losu K rystyny , córki L aw ransa .

U .

4

Narodziny Hromady.

Oskarżeń a wice arokuretora 

Parczewskiego.

W y so k i  Sądzie. P rzy s tęp u jąc  do 
w ygłoszen ia  p rzem ów ien ia  w głos- 
i y m  ty m  procesie ,  chcę  w paru  
s łow ach  oicreślić znaczen>e spraw y 
z  p u n k tu  w idzen ia  o rg an ó w  w ym ia
ru  sprawiedliwości.

F o i ; a n o w ,?em  sobie ze w zględu  
a a  ro z m ia '  t p ra w y  n aszk ico w ać  
p lan  k tó ry  W y so k iem u  Sądow i tu  
p rzed s taw ią .  P rzem ów ień  e m oje 
b ęd z ie  się sk ładało  z d w ó ch  zasad" 
a  c ry ch  części.

W  pierw szej części p o s ta r  m ię 
sch a rak te ry zo w ać  ogóln ie  działa l
ność  H rornady , iej sw netrzną  
s truk tu rę ,  w jakich w a runkach  o n a  
p o w s ta ła  i ustalić  zarzu ty  co do je; 
k o n ta k tu  z jednym  z p ań s tw  oś
ciennych .

W  drugiej zas  części —  bardzie j  
szczegółow o rozw inę w łaśc iw y ak t

O d n o śn ie  do  zew n ętrzn e j  działal
ności H ro m ad y ,  m u szę  s tw ierdzić 
zu p e łn e  uza leżn ien ie  jej od  111 m ię
dzy n a ro d ó w k i * k o m m tern u .  Już  w 
1923 r. ko m .n te rn  zw rńu’ł u w a g ę  n a  
działa lność ra d y k a  nych u g ru p o w ań  
w SejrrtiS rezu lta tem  tych za in te 
re so w ań  było  p o w s tan ie  N iezależnej 
Partji C hłopskie j  p o d p o rząd k o w an e j  
zu p e łn ie  kom internow i, zna jdującej 
lię p o d  p rzew o d n ic tw em  'w c z e sn e 

go  posła Sylwestra Wo/ewó Izkiego. •
N a konferencji w  M oskw ie, o d 

by te j  w grudn iu  1924 r. p o s ta n o 
w iono w ciągnąć  do wsDÓłpr^.cy ta k 
że i r r d y k a ln e  u g ru p o w an ia  b iało
ruskie- i w ów czas  W oiew ódzk i w rka- 
za ł  n a  pos.: Tarawkikwicza i  Rak-
Micha/łowskiego, jako n a  p rz y w ó d 
ców  p lan o w a n eg o  s tronn ic tw a.

P o  konferencji  pos. Taraszkie* 
wicz zosta ł  p o zy -k an y  d la  tej k o n 
cepcji i n a  n a s tęp n e j  konferencji,  
k tó ra  m iała  m ie jsce  w  G d a ń sk u  w 
m arcu  1925 r. nas tąp ił  ik ład  m ię
dzy  przedstawicielami ko m in te rn u  
i Taraszkiew iczem .

N a s tę p n ie  p ro k u ra to r  p rzy tacza  
urywk* z ze zn ań  iw. Huryna, za
m o rd o w a n eg o  w m arcu  1928 r. w  
czasie  trw an ia  p rzew o d u  sądow ego  
w sp raw ie  H rc r ra d y ,  które, m aja  d o 
wodzić, że fak ty  o jakich  m ów i 
oskarżycie l ,  miały m iejsce.

Z k o le i  rzecznik  oskarżen i*  prze* 
schodzi d o  ch a rak te ry s ty k i  działal-

N a s tę p  .ie oskarżycie l  przechodzi 
d o  sch a rak te ry zo w an ia  p ra sy  hro- 
m adow skie j ,  zaznaczając , że w ed ług  
b u ch a lte ry juych  zes taw ień ,  w  ciągu 
sw eg o  is tn ienia n a  p rasę  w ydano 
oko ło  150.000 zł. Św. V,-ńczew sk i 
adm ini r - a o r  hiromadowskiej „N a
szej Spraw y" zeznał, ż e ‘w pływ y 
m ie i .ę czn e  z p ren u m era ty  sięgały 
2 do 2 i pół tys ięca  zł, V 'o b e c  tego 
p o w s ta je  pytani* , ski, ł h ro m ad o w cy  
braii p ien iądze  n a  pokryc ie  deficytu 
w sum ie około 120.000 zł.

NOWY YORK, 2 .III (P*t). Założyciel kubańskiej partji racjonalistyca- N asiona k o n iczy n ,rymotkl, b u r a k ó -oraz 
nei ogłosił tu deklarację ,  W której zaprzecza, jakoby celena wykrytego różnych innych roślin  pastew nych i o g rad o -
ostatiiio na Kubie spisku było dokonanie zamachu na prezydenta Mnhado. 
V /g  tej deklaraeji, naciona iści pragną jedynie ograniczyć stosowany przez 
prezydent? systea. morderstw na szeroką skalę.

T r o c k i  # o b e c  z a p r o s z e n i u  go Jo C z e c h .

BERN M O R A V S K I ,  28.11 (Pat).  „Lidowe NoYiny" donoszą ,  że  T ro c k i  
w  odpow iedz i  n a  d ep eszę ,  w y s łan ą  p rzez  opozyc jon is tów  kom unis tycz
nych  w Bernie, odpow iedz ia ł ,  iż jes t  go tów  p rzy jech ać  a o  C zech o s ło w a
cji. T ro c k i  w swej d ep eszy  w skazuju  na to, i ł m usi na raz ie  oczekiw ać , 
decyzji rz ąd u  n iem ieckiego.

wych poleca Z ygm unt N agrodski w ' “ inne, 
Za wal na 11-a.

Siewniki rzędow e „tln ja*  i M elichara. 
siewnlki rzutowe i do  nawozów sztucznych 
o rrz  slewniczKf z w ypielaczam i „Planet* p o 
leca Zygm und N agrodzki w W ilnie.

Wirówki „Bnltic*. m aślnice, w ygm etacze,
naczynia oraz różne Inn ■ narzędzia l przy-

' kibo-y m leczarskie poleca Zygm unt Nagrodzi 
w Wilnie.

Ypływ y H uisddy,

S ąd  O k rę g o w y  n iew iele  p o św ię
cił czasu  dziwnej ag resyw nośc i  H ro- 
m a d y  w s to su n k u  do  b iałoruskich 
insty tucyj gospodarczo-spo łecznych .  
Z adz iw ia  bowiem fakt, że  w szystkie  
b ia łoruskie  insty tuc je  zostały  o p an o -  
v a n e  p rzez  H fo m ad ę ,  w sp o m n ę  tu  
o Tow, Szko?) B.ałoruskiej, B anku 
b ia ło rusk im , T o w . D obroczynnym  i 
in. Zadziv-la rów nież  i to, że rady-  
kali, jak  pos. Jaremicz lub Rogula 
b ez  p ro te s tó w  opurzcza li  j e d n ą  za 
d ru g ą  p laców kę, w yp ie ran i  p rzez  
p rzy w ó d có w  H ro m ad y .  Pos Ja iem icz  
by ł  p rezesem  T ow . Szkoły B. i u s 
tąp i ł  to  s tanow isko  O strow sk iem u . 
W innych  ,nst)’tucjach  d.-iało się to 
sam o.

N a te in  p rzem ów ien ie  sw e  o sk a r
życie l p rzerw ał.

W o b e c  p rz em ęcz en ia  m ów cy, 
p rzew o d n iczący  o d roczy ł  p o s ied ze 
nie do  g. 9 ra n o  dn. 5 bm .r t. j. do  
w torku . Ka— er.

HSfysfawnik w^adł w i*ęce
w ads hezpibczei?słwa.

C  F  I  A R  Y.

Funduśz Nieńęli Ludzkiej.

Wczoraj w godz;nach rannych władza hezpieczeń'fw a ujęły w Wilnie 
osoonika, podejrzanego o przynależ ość do C. K. P Z B. Jan wykazRo  
przeprowadzona dochodzenie wymieniony okazał się delegatem ek«pozytury 
K m inistycznej Partji Z«cbodn Białorusi i przybył d- ogą n ielegahą do Wil
na ze specjalnemi i strukcj<mi dla miejscowych jaczeie< Komunistycznych.

Przeprowadź na rew izji u jaw nia u aresztowań ino tajne szyfry i sze 
reg doKumentów, stwierdzających łączonuść z Centralą w Mińsku.

Składam  r*  pom oc dlti najb iedniejszych 
dw« z o te  i w zw am  p. Kejzika, nacr a  <óz. 
O pieki Spoi A*-igistratu m. W ilna. ł t .  K .

10 zl. przez K arola K osińskiego na naj
b iedniejszych, jaKo n ieprzyjęte przei. leictor- 
kę  U. S. B. p. Januszkiew iczów nę.

Na Izierl zagrożone gruźlicę dyr. Blanku 
G osp. Krajo* jg o  L. Szwykowski. « myśl a r 
tykułu p. H. 'lo m e r 50 zł.

Rudolf Szatybeiko n a  cel powyższy 5 zt.
N N. 2 zł.

Ocl dnia 3-go do 24-go marca r. b włącznik

PROPAOANDOWi1 WYSTAWA I SKRZEPkl
KIL IM ÓW  GLIMIflM-SKICH O  ARTYSTYCZNYCH W ZORACH  
I B A R W N Y C H  P A S I A K Ó W  Ł O W I C K I C H

W lokalu Oficerskiego Kasyna Garnizonowego przy ulicy M i c k i e w i c z a  13
Czynnna od godz. 10-ej rano do 8*ej wiecz.

iduiiitijHił!
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P ię k n em  jest  W ilno, gdy  zasypa-  
■e jes t  b ia łem i p ucham i śniegu. 
F iękn ie jszem , niż k ied y k o lw iek b ą d i  
indziej: to, co w m ieśc :e jes t  .a-
p ra w d ę  g o d n e  podziw u — j sgo arch i
te k tu ra  i m alow nicze  po łożen ie .  Nie 
trac i nic, spow ite  w śn ieżn ą  biel su 
row ej zimy. N a tom ias t  zn ikają  pod  
bia łym  ca łu n em  s łynne  kocie  łby, 
m niej  się czuć d a ją  w o n n e  ry n sz to 
ki, no  i śm iecie  iakoś  raz  poraź  
p rzysypu ,e  św ieży śnieg. S łow em  
wilnianin, czy niiewńmanin (raczej 
ten  ostatni, bo  w ilnianin n ao g  ł 
W d n a  n iezna) m oże  te ra z  m niej
częs to  sp o g ląd ać  p o d  nog. na  tw a r 
dy, w ybois ty  ja k  o tern zostało
n ad m ien ione ,  -  n iekon ieczn ie  w onny  
gru n t  wileński, ale za to  c z ę n u H
rzuci ok iem  n a  taką ,  n a p rz y k ład, 
p e rsp ek ty w ę ,  j a k ą —w idać  z M ałej 
P o h u lan k i  n a  góry t rzy k rzy sk ą  i s ą 
siednie, na widok z m ostów , p ro 
w ad zący ch  n a  Z a rzec ze ,  n a  d z ie 
siątki kościołów  w ileńskich i n a  s e t 
ki f ragm en tów  s ta reg o  W iln a  —  tak  
b a rd zo  sw o .s tych  m .łych

(A u to r  m a  n a  myśli oczy w u cie  
a ie  tych, co ju ’' przy  ■ 5 -s lop irow ym  
m rozie tu lą  go d n e  oblicza w futrza
n e  kołnierze, lub łam ią nog. i kręcą  
kark i  n a  rów nej  w ileńskiej drodze, 
lub chodniku . T e g o  ro d -a ju  niesz
częśn ików  na leża łoby  z W ilna  w y
sy łać  w tryb -  ad m in is tracy jn y m — 
jako  „n iep o żąd an y ch  o b co k ra jo w 
ców").

Jed n a k że  m im o zasy p an ia  szp e 
to t  w ileńskich  p rzez  śniegi, m im c 
wymrożenift b akcy lów  ry n sz to k o 
wych. najpięUfiiejszem jes t  m.nsto 
z da la  — z ok a la jący ch  je  w zgo z. 
K aro link :, Sołtaniszki,  Kalw ary , ik o 
j  igórki, rozległe w yniosłość A n to -  
kolskie, w reszcie  P o n ary ,  — to sze
re g  p u n k t  w o b serw acy jnych , sk ąd  
zaw sze  w idać  y*ękne Wilr.o. ■ Ba, 
przy  zachodzie i łonca ,  gd y  śniegi 
najbliższych pól i wzgórz św iecą  je 
d y n y m  w sw ym  rodzaju  różow ym  
blask iem , — szaro  - b łęk itne  za rysy  
W iln a  są  w iecej niż p ięk n e  —  są 
najp iękn ie jsze .

*  *  *
C o d z ien n y  w ieczorny  w y p a d  n a r 

ciarski n a  mis sto — nie w y s ta rcza  
w łóczędze .  M rok  z a p a d a  szybko, 
k s iężyc  nie zaw sze  o w ica tajeni 
nicze, m leczno-b ia łe  p o d n o ża  wzgórz. 
2 .jedza się „na  pam ięć"  z tei lub 
■nnej wyniosłości n a  dobrze  znanych 
K aro linkach , w raca  się n rzez  Z a 
k rę t  do  m ias ta  i o to  rz ęd y  latarni 
pirzy Z a k re to w e j  zaś stojący orzy 
Św. Jacku d o ro żk arze  interpelują: 
„Uch, tak i mróz. a  c ’ nie z :m no  w 
je d n a  marynarka? '".

Z a to  w niedzielę... Już m a  p o je 
dynczy  w łó częg a  w yrusza  n a  w ie
czo row e tan y  d o  w zgórzach  podwi- 
leń sk  eh. C iągn e w czesn y m  ran a iem  
sznur w łóczęgow sk iego  bractw a, by 
skorzystać  z uprzejm e ici D a n i  Zr-ny, 
co tak  d ługo  darzy  sw ym i w zględa
mi tych, co m rozu  i w a t r u  *ię nie 
boją.

Na p rzedzie  kroczy  „O sta tn i" .  
B ow iem  w klubie w łóczęgów  jest  
inaczej,  niż w śród  filistrów: osta tn i
są  p ierw szym i. O s ta tn i  nie * iżni się 
r ic z e m  npecja lnem  c J  . n ry c h  w łóJ

częgaw . Jako  „oznak i szczegó lne"— 
m a przew ieszony  p rzez  ram ię  apa* 
ra t  fotograficzny i zd rad za  ten d en c je  
do „w yciągan ia"  12 kilom etrów  n a  
godzinę . H im u je  go w tych  z a p ę 
dach , idący w t ro p  „M ilimetr", k tó 
ry  g łośno  ra ch u je  ile to  je s t  w 12 
k i lom e trach  milimetrów, i w ynikam i 
obliczeń  zadziw ,a  O s ta tn iego .  M ’r  
m e tr  n a  te ren ie  włóczęgowstcim n o 
si w span ia ły  żółty  chw ast,  k tó ry  
p rzy  jsk ie jś  zb iorow ei fotografji za* 
słonił lica aż dw óch  azan ek " .  S tąd  
ch w as t  ten  jest rów nież  dobrze  zn a 
n y  w e  w łóczęgow skim  i wiecie, jak  
ongi w Wielkiej A*mjii b y ł  znany  
p ió ropusz  M ura ta .

N iech  nie zadziw ia  czytelnika 
p o ró w m n ie  w łóczęgów  do Wiellr:ef 
Armji. Czyż żo ł i re rze  Napoleo- 
□owscy, jak  i w spółcześn i ■ niewspół* 
cześni polscy, jalc z re sz tą— w szvscy 
prnw ie  ż o łn ie rz -—byli w łóczęgami, 
czy nie? O czyw iste ,  i e  byli A  że  
w łóczęgi w ileńskie  w łóczęgam i są i 
będą, a że ro zb izm iew a  d z : ai hasło: 
„w łóczęg, wszystk ich  k rn j jw  i cza* 
sow —łączcie  »ię“,— p aran te la  zda je  
się być  us ta lona  niezbicie. W ą tp ią 
cych z.' j ra sz a  Klub W łóczęgów  n a  
sw e w y p raw y  d la  nao czn eg o  prze* 
k o n r n ia  s ię  o tern, jak  żyją włóczęgi.

W  cieniu mi' m etrow ego chwrs* 
ta ' p o s tęp u je  R o besp ie rre ,  k tóry  
różni się o d  sw ego  francusk iego  
im snn :a tem  tylko, :e. ak  dotych* 
czas, nie p rzew odził  żad n e j  rewo* 
lun’i. Z d ra d z a  r.atomi**' R obesp ie rre  
w łóczęga  sk ło n n o ś~ : do  ew olucyj i 
to  pow ie trznych ;  ’es t  cz łonkiem  za- 
rzL. du A k a d em ic k ieg o  AerokluDU.

Z s  Robespw rrem  p osuw a się 
k lu b o w a  fauna. O to  Kret, H a d  i 
..ak — kroczący  e d e n  za  drugim

w  p rzyk ładne j  harm onj K re t  nie 
p o że ra  Ż u k a ,  a  H a d  K re ta ,  — co 
pię dz 'e je  jedyn ie  pośród  w łóczę
gów. Z re s z tą  — H a d  — mimo gm ź- 

'm ienia , n ie  jes t  tak  bardzo  
niebezpieczny: jes t  on najm łodszym , 
chw alebn ie  się z a p o w iad a1 icym, 
cz łonk iem  kiubu i właściwie — jako  
w łóczęga, jeszcze  się nie urodził, 
po d czas  gdy s lk  i K re t  — to s ta 
re  włoczykiie , nie da jące  sobie w 
kaszę  n a d m u c h r ; byle j tkiem u i 
to  n iew y lęgn ię tem u  ,e szcze  — Hal, 
dov.i. W y p a d a  naam ien ić ,  *e Kre* 
rządzi k a są  klubu, a ^ .  ik je s t  „Pon- 
tifex M ax im us“ u łazik iw z rzesze
n ia  sy m p a ty zu jąceg o  z w .óczęgan  i.

P a d a  suchy, drobny śnieg, gdy 
b a n d a  w łóczęgow rlra  defiluie p rzez  
w wozy v  okoli' ach  wioseczki Szał- 

! tuoy . S łońce  przeziera  chwiiami 
p rzez  rzadk ie  chm ury  i w ygląda  jak  
w ielka jasno-żó łta  ku la  nn szaro*o- 
pa lo w em  mgl stem  tle.

Z ac zy n a ja  się zjazdy. O to  w łó
częgi w dz ie ra ją  się na  n ieduża  w y
niosłość, z k tó re ’ t rzeb a  przecsos* 
ta ć  r ię  n a  d rogę  i n e  sąsiednie 
wz( >rze. W ynios łość  u ryw a się 
nagle. p ra w 'e  p m n o w o  s p ‘da jąc  ku 
tw ard o  w yjeżdżonej d rodze .  „Ależ 
tu  n iem a zjazdu!" —  w oła  Milimetr, 
poruz p ierw szy  sp ac e ru jąc y  z nnr* 
t a n i  u  kulasów . „N iem a góry, z 
k tó re iby  narciarz  m t  zjechał"  ą w y 
głasza r.entencionalr ie Ostatni, i w 
tej chwili z jeżdża tryum faln ie  z Die- 
ca  - s  leb, — n a  drogę.

Z ac h ęce n i  p rzyk ładem , włóczęgi 
je d e n  za drugim  sy p ią  się ze  s tro 
m ego  zbocza w dół nie , uaw sze 
w praw dzie  w postav;ie  stojącej, lecz 
:aw sze śmiało i z de term inacją .  M ;- 

limetr z H a d e m  c ieszą  się głośno,

że im kości i nie-kości nie bo lą  mi
m o nag łego  a n ie sp o d z iew an eg o  ze t
kn ięc ia  z i p s tk ą —z ie m i  , zaś R o 
b esp ie r re  z 2.ukiem pro w ad zą  ozy 
wioną, a  p e łn ą  osobis tych  w y t  i -  
czek  d yskus ję  n a  te m a t  za sad  elewi- 
l ib ry jtyk i teo re ty czn e j  i s tosow ane j.
. i chw ilę  n o w e  wzgórze, now y  
zjazd  i te raz  już raz  po  rez: n a  górę, 
w  dół, znow u  n a  górę  i znow u  w 
dół, po  białym  n ieznaczonym  r a d 
nym  je~zcze ś ladem  p o  nocne j z a 
wiei usze — b  egu.

Śn ieg  ten  b łyszczy te raz  w  s łońcu 
m iljonam i m roźnych b ry lan tów , bo  
o to  chm ury  Dierzchły gdzieś na  boki, 
a lu tow e s łońce pron .ien . J ię  n a  
ja sn o  - b łęk itnem , jak b y  w yblakłem  
nidbie. Z a  w łóczęgam i b iegnie  t ra sa  
ich m arszu: dw ie  tuż ko ło  s iebie  w 
śniegu w yżłob ione b ruzdy  z dużem i 
okrągłem i dziuram i o d  kijów n a  b o 
kach . G o n ia  też  za  nimi, odb ite  od  
sosnow ych  lasków , e c h a  w esołe j 
piosenki, op iew ające j p rzygody go 
ścinnej m łynark i i um ie jącego  sobie 
radz ić  u łana, zaś n a  zakończenie, 
m iast  zw ykłego  re frenu  roz lega  się 
nagle

„K to  ,eszcze m y ’li, K lub to  raj 
„T e n  w ciąż naiw nie  wierzy, 
„W łóczen i n a  w y p raw ę  m k n ą  
„Śpi s łodko D z iadek  Jerzy".
Jes t  to  n iew ątp liw a aluzja d c  

n ieobecno  śc: łub ianego  pow szechn ie  
p r o f e s o r a —k u ra to ra  klubu z ra m ie 
n ia  U, S. B. W ia tr  w iejący  ku  W il
n u  zaniesie  m o że  zw ro tkę  az  na  
zau łek  Bernardyński.’ M oże sk u ik i-m  
tego  p rzybędz ie  n a  n a s tę p n ą  w łó
częgę"? m w ro z p ęd zo n a  szóstka . 
Może...

. Szlak  w łóczęgów  bieg  i ie  ta raz  
w zdłuż leśnej drog. noszące j  g łośne

m iano  „Alei Miłości", gdyż  la tem  
s p ac e ru ją  tu taj z a k o ch an e  pary  b ez 
sen so w n ie  g ap iące  się n a  6’eb ie  i 
n iezw aża jące  n a  cu d n y  krtńobraz, 
ścielący się u s tóp  m e led w ie— p ra 
wi m łodym , O s ta tn i  z m iną fary- 
zeuszow ską .  O to  z wyniosłości, d e  
p o łow y  p o rc ś n 'ę t  j sosną i le szczy 
n ą  wzrok s ięga p o p rz ez  Karolin- 
kowsicie u rw iska  i ^v ilję—n a  s z e 
roką , c>emno-zieioną p is m ę  Z a k r ę 
tu, n a  szczyty  d a c h ó w  P ohu lank i  
vrraz z w yniosłym  profilem kościo ła  
S e rc a  J e z u so w e g o — (n ied o k o ń czo n e  
dzióło W iwulsltiego), na  złocone k o 
pu ły  cerk iew ki,  n a  leżące  w dole 
ś ró d m m ic ie —w reszc ie— n a rysu iece  

( się, w  oddali góry: T rzy k rzy sk ą ,  
Z a m k o w ą  i n a  uc ieka jący  wgłąl-i 
w id n o k ręg u — sznur zalesionych  an -  
tokolsk ich  wzgórz. Bardzie, n a  p ra 
w o —w idać fo lw ark  ur 'w e rsy teck i  w 
Z a k re c ie  okolony  m urem , n a d a ją 
cym  m u zdała  w y g ląd  regu la rnego  
p ro s toką ta ,  zaś poprzez  k ończący  
się tutaj l r -  Z a k r e to w y —w idać dom - 

, ki p rzedm ieśc ia  wzdłuż ulicy L eg- 
jonów  z białym  kościółkiem  D obre j 
R a d y  p ośrodku . Dale; c iem nie je  
W ilcza  Ł a p a ,  a  ;eszcze  d a le ’ — 
w*j na się ku  w zgórzom  zy g zak o 
wi 'ta Iinjm: to  tor ko le jow y n a  L idę.

O b s e rw ac ja  kraje b r r z u  kończy  
się w  nagły, a  n ieprzew idziany  sp o 
sób. W łóczęg i p o su w a ją  się w tyra 
cze-ie  w olno ku  górze, gdyż  k ażd )  
k ro k  wyżej o tw iera  coraz to  szersze  
horyzonty . O stz tn i ,  k roczący  n a  
p rzedz ie  w  p ew n e j  chwil: w y d a je  
dziki ryk: „ z a ^ c ,  ss jąc"!  Z an im
resz ta  w łóczęgów  zdo ła ła  d rg n ą ć  
z n ie sp o d z iew an eg o  w rażen ia—O s ta t 
ni, jak  w ściekły  ruszył w górę  n a 
s taw ia jąc  o s t r z e 1 -d n e g o  kija, jak  lan-
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W IEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU.
JfiSECste o  szkolnictw ie w  Św lęciańskiem .

śc*ą naw iezani i kon .  k tu  z R a d ą  i 
zob razow an ia  s tan u  szkoln ic tw a n a  
te ren ie  d an y c h  gruin.

N iezn an a  b fż e j  treść  u rz ę d o 
w ego  zap rzeczen ia  p. in sp ek to ra  nie 
p ozw ala  mni.; n a  na leży te  w y ja 
śn ien ie  n iew y raźn eg o  i rzeczyw istego  
s tan u  rzeczy, ogran iczę  się w ięc ty l
ko  do  po tw ierdzen ia  swej wzrr ianki 
z jed n o cz esn em  pow ołan iem  się na  
k o re sp o n d en c ję  spec ja lną  p. M. Św ię
cickiego kier. szkoły - pow szechnej  
w Ł y n g m ia n a c h ,  u m ieszczoną  w sze
reg u  N-rów „K u b era  W ileńskiego" 
om aw iającą  stan  gospodarczy ,  o św ia
tę  i s tosunki po lityczne z e c h o d z ic e  
n a  te ren ie  pow iatu  iW ięciańfkiego, 
gdzie p. M. - więcioki (pa trz  Nr. 26 
„K urjera  W ileńskiego’*), że... „sam o
rząd y  nie catkow.c* . d o cen ia ją  zn a
czenie  ośw .aty. P rzy k ład em  n a  to 
m o g ą  być fakty, źe  nauczyciel chcąc  
p rzep row adz ić  rem o n t  w szkole, m u 
si n ie jednokro tn ie  s taczać  bata je  
(m oje podkreś len ie )  z za rządam i 
gmin, albo też  u sk u teczn ia  rem o n t  
na w łasny  koszt. T o  sum o trzeba  
stwierdzić w dziedzinie  z a o p a t ry w a
nia  szkoły w pom oce  n a u k o w e " — 
Dalej: „Z aw dzięcza jąc  zabiejom  in
sp ek to ra tu  szkolnego, we w szystkich 
p raw ie  b u d że ta ch  gm innych  na rok  
b ieżący  sum y n a  w yda tk i  szkolne 
zw iększone  zostały  o 100'/• — lecz 
to  bynajm niej  jeszcze nie w ystarczał

A  więc ty lko tyle. In sp ek to ra t  
szkolny pow in ien  udzielić w y j e i i e ń  
w pra  tie a  nie w u rzęd o w y ch  oi- 
sm ach, n iezn an y ch  bliżej sze rok iem u  
ogółowi

Trek

iałalność B. B. W. K. na terenie woj. wileńskiego.
W dniu 3  b. i e .  w Głębokiem odbędzie się zebranie mężów ze,ufania 

i  sympatyków R. B. W. E. z udziałem posła na Sejm p. dr. Brokowskiego 
oraz red. p. Pr. Swiderskiego. Tematem obrad będą' kwestja naprawy 
Konstytucji oraz sprawy gospodarcze.

W tymże dniu w Nowych Swięcianach odbędzie takież zebranie, na 
(którym będzie przemawiać poseł na Sejm p. M ieczysław N«rwid-Racz- 
kiewicz,

Samolot litewski w pobiizo iejaagoly.

W  N rze 10 (1355) „K urjera  W i 
leń sk ieg o  ukazała, się k o re s p o n d e n 
cja  m oja, o m aw ia jąca  s tan  oafwjjaty 
pozaszko lne j na  te ren ie  p o w  atu  i wię- 
e iansk.ego, w k tórej m iędzy  innem i 
zaznaczy łem  że— „Z irządy gmin zu 
p e łn ie  nie in te resu ią  się szkolnic
twem , zaś R ad y  C m in n e  s tara ją  się 
uch w alać  n a  STKolnictwo jak  naj- 
i r c r i i z e  sum y, o s ta teczn ie  iiuwet 
doszło  J o  tego, że In sp ek to r  Szko
lny  p  Szym ańsL ' zm uszony  je  it wy- 

żdżać w tow arzys tw ie  p. inspe- 
ora gm innego  n a  p o s ied zen ia  R ad  

nnych. (k tóe  o becn ie  uchw ala ją  
*ety n a  rok  bu d że to w y  f 929-30), 
u zy fk ać  w staw ien ie  d o  budże tu  

p o trze b n y ch  sum. T a k  nap rzy k ład  
by ło  w dn. 15. XII r. ub. w urzędzie  
gminy ś w ię ć  ińsUej, gdzie n a  posie
d zen iu  R ad y  G m innej by ł obecny  
p . inspek to i Szym ański i s toczył „wal
k ę "  z R a d ą  G m inną, k tó ra  od rzu 
ciła uchw alen ie  funduszów  po trzeb  
n y ch  d la  norm alnego  tozw oju  szkol
nictwa n a  te ren ie  swej gminy

N a pow yższe  in spek to r  p. Szy- 
anańsli za reag o w ał w sposób  dość 
dziw ny, fc m ianowicie w ko ń cu  m -ca 
s tyczn ia  p rzesła ł  u rzęd o w e zap rze 
czen ie  owej wzmianki o W ydri  iłu 
P ow i.i tow ego  Sejm iku Święciańskie- 
go, zaś ten  ostatn i porozeylal J o  
w szystk ich  p odw ładnych  m u u rzę
d ó w  gm m  : m agistratów- Iden tyczne  
zap rzeczen ie  o trzym ał rów nież  i za 
rząd  pow ia tow y 7.. P. N. Sz. P, P a n  
in sp ek to r  m iędzy innem  stw ierdza, 
i e  R ad y  G m inne  po trzeby  szkolni
c tw a  trak tu ją  przychyln ie  i ze  wy
jazd  l e jo  n a  pos iedzen ie  R ad  Gmin- 

ych  był spow odow any konieczno-

W  nocy  z dn ia  27 n a  28 b. m. m iędzy  godz .nę 22 a  23 'c ią  w jfejó- 
■ie M ejszagoły  p rze la tyw ał w zdłuż granicy  polsko-litewskiej sam olo t li- 
4ewi„:i, ośw ietlany  ze strony  litewskiej reflektoram i. P o  d łuższem  k rą ż e 
niu n ad  terytorjuru polslciem sam olo t od leć  - ł  w k ie ru n k u  granicy litew 
skiej. jak  należy  p rzypuszczać  o b ra d a  sam olo tu  d o k o n y w a ła  zdjęć te re 
now ych.

KRONIKA P0DBR9DZKA.
— Komitet Ftoty Narodowej. W  

lokalu  M agistratu  odby ło  fwę o rg a 
n izacy jne  zeb ran ie  K om ite tu  Floty 
N arodow ej,  O rgan iza to rem  zeb ran ia  
b y ł  burm istrz  K R ożnow ski.  Obecn* 
n a  zebran iu  w liczbie 45 o ł ć d  za 
pisali się n a  cz łonków .

KRONIKA ŚWIĘCIAŃSKA.
— Walne zgroinndzctnie „rłolnika". 

P rze d  kilku dn iam i odby ło  się w 
Ś w ięc ian acb  w a lne  zg omadzen?** 
spółdzie ln i  ro ln :c70-handlowej „R r>1- 
n ik". U chw alono  n a  niem  d e k e n a ć  
połączenia, obu  Spółdzielni Rolniczo- 
H a n d lo w y ch  w  Świec ‘sn ac h  „Rol
nik Sw ięciański"  i „Rolnik P rze j
m u jącą  .n sty tuc ją  jes t  „i olnik . 
G o t  lodarcze przejęcie  m r nastąp ić  
w  d r iu  pokrycia  g o tó w k ą  s tra t  
„R oln ika S w ‘ -cieńsLiepio" p rz e r  je 
g o  cz łonków  w /g  biiansu n a  dzień 
I. I. 1929 r
CRONIKA GRODZKA,

-  W a ln e  z e b ra n ie  K ó łk a  Rol- 
czego  „R oln ik" .  W  dniu 17 lu tego 
lokalu U rzędu  G m in n e jo  w G ród-

c ę  do bo ju  w  k ie ru n k u  ciężko g ra
m olącego  się w  głębokim  śniegu 
szaraka .  £.a chiyilę za jac  z O stu tn im  
zniknęli za  k ra w ęd z ią  w zpćrza  w 
tu m a n a c h  śnie m ego kurzu. - O t  i 
k ra jo b raz"— zauw ażył m elancholijnie 
K r e t—d rap iąc  6ię Stroniem zboczem  
w  górę.

O s ta tn i  a ie  przekroczy ł l i tew 
skiej granicy  w pogon i  z ł  za jącem , 
ani też  za iąc  nic s ta ł  się ofiarą 
p ie rw o tnych  in s ty n k tó w  O sta tn iego . 
G a y  się w y d o b y ł n a  tw ard szy  śnieg, 
z a ją c  odsądz ił  s>ę tak  daleko , że 
w łóczęga  u w aża ł  za s to so w n e  z re 
zy g n o w ać  z pogoni. N iemniej jego 
z a p ę d y  m yśliw skie da ły  się we zn a 
le1 pozosta łym  w łóczęgom , sp iesz1 - 
cy m  za p rzew odnik iem  i  w  chwili, 
gdy pow rócił do  o p u szczonych  

o m panów , zas ta ł  cos, co przyDO- 
na ło  pobojow isko: p ięciu w ioczę- 

row w m alow niczym  nie ładz ie  * w 
na jbardz ie j  ry zy k o w n y ch  pozach , 
leżało  w śniegu... zem dlonych .

N ie pom ogły  persw az je  i e n e r 
g iczne zachęty  do  zostania .  'o p ię 
to ,  gdy  O s ta tn i  n ad m  enił, ż '  ,,jak 
tak, to  on  sam  jedzie n a  h e rb a tę  z 
ch lebem  i k ie łb asą  do zna jom ych, 
m ieszka jących  w sąsiedzrwae" p ’erw- 

: szy  Ż u k  wylazł ze  śniegu, a  za  nim 
wygramolili -j ę  inni. Cała szós tka  

I ru sz y ła te ra z  zgodnie  i n ieom a. kłu- 
, sem  k u  zbaw czej gospodzie ,  jak ie  

sp u s to szę  la uczynili tam  włóczęgo- 
wie w jad le i nap itkach  —  wie gos
p o d a rz  lokalu i śpic w a o tern. k u 
m oszkom  jó zefo w o czk a  m u us ługu
jąca

^  P o  iście wiiczem ucz tow aniu ,  
K m d c z a s  k tórego  miedzy 2-gim i 3-cim 
I sa iso w arero  w y k o n an o  cały nam ów -

k u  pow .M otodeczańsk iego  o ah y lo  się 
przy  udzia le  4 0 o (ó b  w alne  zgrom a
dzen ie  cz łonków  K ółek  Rolniczych 
„Rolnik" w G ródku . N a  zebraniu  
tern zosta ł  w ybrany  now y  zarząd, w 
sk ładzie  nas tępu jącym : Józef M arch
wicki, — jak® prezes, Borys Igna- 
tow icz wójt  gii. ny g ródeck ie j— w - 
ceprezes ,  S te fan  H o n o w y  —  sek re 
tarz. W  k o ńcu  zebran ia  zes ta ły  uch 
w a lone  n as tęp u jące  wnii llflf 1) w y
stąp ić  z p rośbą  do Sejm iku m ołode- 
Czańskiego o w ypożyczen ie  m aszy n  
do  w yrab ian ia  d ac h ó w ek  i c em b ro 
win, 2) o pom oc  przy nabyc iu  d i  
gm iny b uha ja  ra sy  czerw ono-po l
skiej i 3) u s taw ien ie  po wsiach w 
gm inie g ródeckie j  p io runochronów .

KRONIKA MOŁODECZAŃSKA.
— Pow a t  wy zjazd spółdzielni. W  

dniu  23 lu tego  w sal: po  ■■ ożeń  
S ejm iku P o w ia to w eg o  odby ł  się po- 
wi itow y z :azd  spółdzielni, po d le 
gających  Z w iązkow i P.ewizyjnemu, 
Polsk ich  Spółdzielni Rolniczych w 
W arszaw ie .  O m aw ian o  s tan  p o t rz e 
by spółdzielni rolniczych, sprawę, 
w spó łpracy  spółdzielni r o ln i c a c h ,

szy re p e r tu a r  w łóczęgow skich  p io
senek , ru szono  od w ażn ie  w aa l iz ą  
d rogę  Z aczą ł  padać śnieg i okoli
czne w zgórza Jym iły  śn ieżna  k u 
rzawą. M iasto  z ń k ło  w mglistej od 
dali. C iem ne sylwetki w łóczęg św 
sunęiy  te raz  po  Szeszkińsk ich  wzgó
rzach  ku  K alw arji  w yL onyw ując  
ciąg  dalszy „m arszu  naokoło  W ilna  . 
P o ło w a  „K oła"  m iała być  zrobi. >na 
ow ego  niedr-Ielnego dnia.

M arszu  do k o n an o .  P o  pięciu go
dzinach  od  jego rozpoczęcia ,  p rze 
k raczan o  z pow ro tem  gdzieś za Po- 
śp ieszk ą  n iespoko jny  V7ilję. P rz e 
k raczan o  zw olna  i ostrożnie. I ;o- 
w iem  W ilja  ,es t  n ie lada  kapryśmci..  
m imo m rozów , rw ie przy b rzegach  
n a  strzępy okow y zimy i czei.ii się 
zw nrtką  s trugą  wolnej wody. N aw et 
tam , gdzie zda je  się być  całkow icie  
z a m a rz n ię ta  — zdradliw ie czyha  n 
p rzechodn ia .  P rzekonali  się o tem  
w łóczęgow ie, g dy  p od  n a r tą  jed n eg o  
z nich u łam ał się k aw ał lodu i w y j 
rzały c iem ne 'o n ie  rz ek 1 W łóczęga  
w y szed ł  bezkarn ie  jed y n ie  dzięki 
d ługości narty , k tó ra  o p ar ła  się n a  
d w ó ch  b rzegach  wyrwy.

W k ro czo n o  n a  A ntokol.  Z w olna ,  
długi m sznurem , defilowi-ła zm ęczo
n a  b a n d a  w łóczęgow ska  u . c a m -. K u 
sensacji  spoko jnych , a  osiadłych 
m ieszkańców , zaśmiewano n a  p o że 
g nan ie  najbardzie j  m elo d y jn ą  z 
w łoczęgow skiah  se ren ad .

O  wilkach, co się p o d k o p y w a ły  
p o d  b ram ę  „s trzegącą  ow iec s tad o "  
i o ow ieczkach , co „były wilkom 
rad e"

Ostatni "Włóczęga.

Wymarsj. drużyny Strzelca z 
Wilna do Bstadern

W dniu 4 go marca b. r. w po
niedziałek o godz. fe  przedpołud
niem wyma-izeruje z Wilna, z placu 
Napoleona do War za v y  drużyna, 
złożona z 21 strzelców, pod dowódz
twem komendanta obozu F ija łk ow 
skiego, ażeby zdążyć do stoim y, na 
uroczystość imienin Marizałka P ił
sudskiego. Drużyna wręczy Marszał
kowi w diru 19-go t). m. ad*as zie
mi wileńskiej z hołdem i życzenia
mi.

Wymarsz oćb ęiz ie  się vr spusób 
uroczysty. Na placu Napoleona, 
przed pałacem, zbiorą się przed g. 
11-tą członkowie wileńskiego komi
tetu wykonawczego obchodu imienin 
Marszałka bez osobjen zawiado
mień), przedstawiciele organ za- 
cyj społecznych, delegacje pułkowe, 
oricerskte i po loficerskie z orkiestrą. 
Punktualnie o godzinie 11-ej nastąpi 
wym arsz drużyny.

Walay Zjazd Zw?ąska Kół i 0?g, 
Kola. ?. Wileńskiej.

a  a 'a c h  4 i 5 m arc?  b  r. w 
lokalu  ul. A d . Mickiewmna
3 3-a (w ejście  z p lacu  łóukiskiego) 
ob radow ać  będz ie  walny i ja z d  d e 
legaci w 2  w iązku K ółek  i O rgan i
zacji Rolniczych z. wileńskiej.

Jo rz ąd ek  dz ienny  pierw szego 
dn ia  wypułni:

Godz. 8- m a n ab o żeń s tw o  w  k o 
ściele św. Jakóba.

G odz. 9-ta 1) O tw arc ie  Z jaz d u  
i w ybór ' 'rezydjum .

2) O d czy tan ie  pro tokó łu  z p o 
p rzed n ieg o  z l izd u .

3) S p raw o zd an ie  z działalności 
K ó łek  i O rgan ' :acy_> Rolniczych zie
mi wileńskiej za  ro k  1928.

4) S p raw o zd an i*  komisji rew i
zyjnej

G odz. \ 'j— 17 p rze rw a  ob iadow a .
G odz. 17: 5) Plan p racy  i bu d że t  

n a  rok  197,9—30.
G odz 20: 6) B ezp ła tne  p rz ed s ta 

w ien ie  w tea trze  d la  de leg a tó w  wal
n ego  zjazdu.

Drugi dzień  Z jazd u  5-go marca.
G odz. 9-ta: 7) R efe ra t  p. W a c ła 

w a  Ł as to w sk ieg o  — d y re k to ra  W i
leńskiej Rolniczej Stacji D o św iad 
czalnej w B iem akoniach.

8) K o m unika t  in form acyjny  o k re 
dy tach  t j ln y c h ,  p L u d w ik a  M acule- 
wicza, d y rek to ra  oddziału Państw . 
B anku  Roln. w  Wilnie.

9) K o m u n ik a t  O k ręg o w eg o  U rzę 
d u  Zi emsk lepo w Wilnie.

10/ U zupełn ia jące  w ybory do 
R a d y  Głów nej.

11) W ybory  kom is rewizyjnej.
Z a k o ń c z e n ie  Z jazdu ,

KRONIKA
Dziś: K u n e ju n d y  
Ju tro : Kazim ierza

W schód słońca—g. 6  m. 32. 
Zachód „ g. 18 m . 8.

SDOStrr tania  Zakladp N ? te tra la ;lczn « |o
U. S. 8 . z dnia 2/111 -1929 roicn.
C iśnienie
ś ied n ie  tr )  78t* 
m ilim etrach

I -
T em peratu ra
średn ia
O pady w ) ___
m ilim etrach j
Wintr 1

9° C

przeważający j Po.udniowo-zachodnl
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O d  Redakcji.
Do nameru. dzisiejszego naszege 

pL,na dołączamy dciaipJe bezpłatny 
p. t. „ Kuejer Rad;owy", poświęcony 
działalności Wileńskie) Radiostacji za 
pierwszy rok iej istnienia.

rozgran iczen ie  te re n u  działalności 
K a s  Stefczyka, dz ia ła jących  n a  t e 
ren ie  pow ia tu  i t. d.

KRONIKA LIDZKA.
— Zebranie Ganiska Z. P. N. S. 

P. D n u  23 lu tego r. b. odby to  się 
w  szkole p o w szech n e j  Nr. 2 do rocz
n e  w alne zeb ran ie  Ognisk a Z w iązku  
Po lfk iego  N auczycie ls tw a Szkół P o 
w szechnych  m iasta  Lidy p o d  prze
w odnictw em  prezeski O gn iska  p. 
S tefanji H o w o rk  i. P o  sp raw ozdan iu  
za rządu  i udzieleniu  nb-olutorjum , 
w y b ra n o  now y  zarząd  na  r. 1929 w 
składzie: p rezes  O g n isk a  p. H o  wor
ku  Stefan  » i członkow<e zarządu  
p.p. K o m eto w a ,  K arw ow ski,  Boj- 
czuk, C hm  e lew ska  i N icka Do k o 
li lisji rew izyjnej weszli: p. R ogow 
ska, jako  p rzew o d n icząca  i jako  
członkowie: p.p. S tan iszew ska , S kal
s k a  ; F il ipkow sk i . , Po  zeDraniu zo
s ta ła  p rz ep ro w a d zo n a  lustracja  O g 
n iska  . O ddz ia łu  P o w ia tow ego  przez  
p rzew odn iczącego  komisji Z i -ządut 
G łó w n eg o  Z vdązku  w  Wilnie p. 
S tan is ław a D obosza.

KRONIKA PRLŻAŃSKA.
— A je n c j r  p o cz to w a .  Z  dn iem  

11 m arca  b. r. U r u c h a m ia  nię a g e n 
c ję  po cz io w ą Szczerczew o w pow  
P rużańsk im .

2 POGRANICZA.i
—  Przemyt zboża do Litwy. P rz e d 

w czoraj  n a  odcinku  gran icznym  
Ł o ź d  z.any w  re jon ie  S łobódki p a t 
rol K. O. P - . lus tru jąc  pogranicze, 
natrafił  n a  Lilka sań  n a ład o w an y ch  
zbożem , zdąża jących  w  k ie runku  
g ra r ic y  1'tewskiej.

Jak  się wyjaśniło  z b o ‘:e p rz e 
zn aczo n e  było  n a  p rzem yt do Litwy, 
gdzie  v zw iązku  z zeszło rocznym  
nieurodzaj! m, p an u je  głód. '

S konfiskow any  p rzem yt p rz e k a 
zano  do dyspozycji  najb liższego U - 
rzęd u  C elnego.

—  Pożar. N a  pograniczu  polsko- 
l itew skiem  w re jonie  odcinka  g ra 
n icznego H olm y V olm era  w e wsi 
H o lw ince  w ybuch ł pożar.  P a s tw ą  
p łom ieni p ad ły  z a b u ao w a n ia  nic a- 
k iego  Scw ickiegc . W akcji ra tu n k o 
w e ’ wzięły energ iczny  udzia ł  t e c h 
n iczn e  d»użyny K. O. P-u .

Przy tb s tm k c jl, z a b u r z e n i a c h  t r a w i e n i * ,  
z s a d z e .  u d e r z e n i a c h  d o  j l o w y ,  b ó l a c h  g ł o 
w y  i o g ó l n e m  n i e d o m a g a n i u ,  z a ż y w a  s ię  r a 
n o  n a c z c z o  s z k l a n k ę  n a t u r a l n e j  w o d y  g o r z 
k i e j  .F r a n c i s z k a - J ó z e f a " .  N a  p o d s t a w i e  d o ś 
w i a d c z e ń .  d o k o n a n y c h  w  k l i n i k a c h  c h o r ó b  
w e w n ę t r z n y c h ,  w o d a  Franciszkaj iózefa j e s t  
j e d y n y m  i  O '  s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d k i e m  prze* 
c z y s z c z ą c y m .  . . 2 ą d ,  w  a p t .  i dróg.** b49.

URZĘDOWA

— Przyjęcia u p. woj wody. Pac
yoiew oda P-aczkiewicz p^zyjąt w 
doiu 2 £0 b. m. w  pprawach t j -  
godn;a przeciwgruźliczego generało
wą Krok-Ppszkowską i nacżelulko- 
wą K iczm arczytow ą.

ADMINISTRACYJNA

—  Konferencja w spraw ie  admi- 
nis^racyjiego podbiału Państwa. W  
dniu  1 m arca  odby ło  się w urzędzie  
vrojew ódzkim  p o d  p rzew odn ic tw em  
p. w o jew ody  R acz k ‘ew icza zebran ie
nacze ln ików  w ydzia łów  wileń i ego
urzęd u  w °iew ódzk iego . N r  z tb ra -  
imu tem  p. wojewoda zaznajom ił 
o o ecn y ch  z d ezy d e ra tam i sekcji p o 
działu adm in is tracy jnego  państw a , 
istnie jącej przy  specja lnej komisji 
u sp raw n ien ia  adm inistracji.

N astępn ie  o m ó w o r .o  ipraw y wy- 
rzkolen ia  i u zupe łn ien ia  liczby 
urzędnik -w w adm inistracji  ogólnej, 
Poruszono  wruszcie m ęazy  innem i 
sp raw ę  urządzeń ,  k tó re  zapob iec  
m ają  ew en tua lnym  sk u tk o m  p o 
wodzi ,

M IEJSKA
—  Roboty wodociągowe i Kara l i -  

zaeyjne I jptępy. O n e g d a j  w lokalu 
m ag is tra tu  o dby ło  się pos iedzen ie  
miejskiej / komisji technicznej.  N a

, w r tę p ie  om  ^wiono szczegółow o
os ta tn io  o p ra co w an y  plan ro b ó t  wo- 
dociągow o-kana iizacy jnych  n a  okres  
w iosenny. Z g o d n ie  z p ro jek tem  
ucnw alono  rozpocząć  w  połow ie  
m arca  b. r. robo ty  kanalizacyjno- 
w o d o c irg o w e  a a  uL Z aw aln e j  i W. 
P o h u lan ce  i .

iW  związku z da jącym  się odczu
w ać  b rak iem  u s t ę p iw  pubh_znych, 
w y b u d o w a n y ch  p o d ług  osta tn ich  
w y m ag a ń  san ita rnych  i techn icz
n ych  — K om isje  wypowiedzIałŁ się 
zn b u d o w ę  tego  rodzaju u s tęp ó w  
n a  placach: Łukisk im , K a te d ra l
n y m  i R atuszow ym , oraz w  pobliżu 
bal miejskich.

Realizacja  uchw ał komisji t e c h 
nicznej n as tąp i  jaszcze w  okresie  
w iosennym .

— Wpływ poditków mieisklch.
W  ciągu ub ieg łego  m iesiąca  do  kasy  
m iejjk ie j  w płynęło  7 0 7 .  sum  n iJe  ■ 
nych  z ty tu łu  p o d a tk ó w  miejskich.

S PRAW Y ALA SEMICKIE
— Zebraniś St»w. Akad. Pracy 

Społecznej. W dnia 6 go marca b. r. 
o godt. 19 ej w sali Na 6 (koryt 
Hamana), odbędzie się kolejne ze
branie członków Stowarzyszenia Aka
demickiego Pracy Społecznej. Po
rządek obrad: 1) dysansja oa temat 
o możliwościach rozwoju gospodar
czego Polski, 2) kwestja ankiefy, 8) 
sprawy organizacyjne i 4) wotne 
wnioski.

ZEBRA N IA  1 ODCZYTY
—  Walna Zgromadzenie członków  

Zwiąrku Drobnych Kupcuw  Chrześci
jan. W dnia 3-go marca b. r. o g . 
3 popołudniu odbędzie się Walne 
Zgromadzenie Drobnych Kupców 
Curz'-ścijcn w lokalu przy ul. Za
walnej i m .  4 na porządku obrad: 
SDrawa założeń1 & hurtowni Związku, 
sprawy podatkowe, regestrach sk le
pów i inne.

W szystkich Drobnych Kupcćw  
uprasza się o najliczniejsze przy
bycie.
ZE ZWIĄZKÓW 1 S T O W A P .r/S Z Z r

— D o ro c z n e  Ś w ię to  Z w iązku  
E m e ry tó w  W ojsko  wych. W zw iązku 
z dorocznym  świętom wileńsl egc 
O ddz ia łu  Z w iązk u  E m ery tó w  W o j
skow ych, w  dniu  w czoia jszym  , 
koście le  Bonifraterskim odbyło  się 
ż a to b n e  n ab o żeń s tw o  : ■ dusz. po 
leg łych  i zm arłych  cz łonków  Z w iąz 
ku. O  godz. 12-ej . w salacn klubu 
S z lacheck iego  odby ło  się śniadanie^ 
n a  k tó re m  m iędzy  innymi ubecni 
byli p. w rjew trda  Raczkiewicz, s ta 
ro s ta  grodzki p. Iszora, o raz  nacze l
nik  w ydzia łu  b ezp ieczeńs tw a  w  
m rzędzie  wojewć dzkim p  K »cz- 
uarczyk. _

 Polskie Towarzystwa Teo*#-.
t icznt, Ofldz a ł  W W lni«. W n iedz  ęlę 
dn . 3 b . m. o godz. 5-ej p. p. w  lo

k a lu  T  -wa przy  u l . ’ K a  iztanowej 
2  m. II o d b ęd z ie  się ko le jn a  p o g a 
d a n k a  n a  tem at:  „N orm y e tyczne
B uddyzm u". W s tę p  wolny,

r 6 3 n e

—  Uciaczka cenionych lekarzy z 
K asyCh-ryca Wobec niezdiowych  
warunków pracy i system u, wytwo
rzonego przez zarząd administracyj
ny Kasy Chorych, a godzących w  
sian lecznictwa, i  dn. l-go  b. m 
znowu był zmuszony ustąpić ze sta
nowiska lekarza w tej instytucji za
szczytnie znany neurolog p. dr. Sie- 
t a n  Podwiński, który w okresie kil
kuletniej swej pracy w K. Ch. zdo
byli sobie zasłużone zaufan e cho
rych, korzystającycn z jego facho
wej pomocy masowo. (kr).

— Gry hazardowo w pociągach.
W związku z częstym i ostatnio w  
pociągach w ypadkam i ogrywania  
podróżnych przez zaw odow ych azu- 
eró^ — odnośne w ładze w yd ały  za

rządzenie, zabrania ące prowadzenie 
gier hazardowych r. pociągach.

— Starania handlarzy sianem i 
słomą. Drobni hrudlarze postanow i
li poczynić starania w kierunku  
zn iesien ia  przepisów  adm inistracyj
nych wzbraniających składauia siana  
i słom y w prom ieniu n ie m niej
szym  niż 50 mtr. od pietca, Zarzą
dzenie to w yd a ły  władze adm ini
stracyjne, chcąc w ten sposób za 
pobiec licznym  pożarom w  sklepach  
z pa^zą dla koni. Pużar bowiam w 
sk lepie z sianem  grozi zw ykle są 
siednim  budynkom  i ze w zględu ne

.łatwopalność trudny jest do uga
szenia. ,

—  Kary hŁ radiopajęcsarzy. Dnia 
2ć-go b m. Sąd Grodzki m. W :lna 
skazał za radjopa lęcc/irstwo: Salo-

, najca Oba,ima na 100 zł. grzywny 
lub miesiąc aresztu i 10 zł. o  dat 
sądowych, Kowalczewskiego Tadeu
sze. 25 zł. grzywny lub 5 dni aresz- 
tu i ? zł. 50 gr. opłat sąiow ych, 
Pankiewicza Stanisława na 25 zł. 
grzywny mb 5 dni aresztu i 2 zl. 
50 gr. opłat sądowych, Baoaszkie- 
wicza Stefana na 5C zł grzywny lub 

. 7 dni aresztu i 5 zł. opłet są iowych, 
Wolskiego Stanisława na 25 zł. lub 
5 dni aresztu i 2 zi. 50 gr opłat są 
dowych,’Kulberda Zof ę na 25 zł. 
grzyw ny lub 5 ani aresztu i 2 zi. 
50 gr. opłat sądowych, Heszig He
lenę na 15 zf. grzywny lub 8 dni 
aresztu i 1 zr. 50 gr. opłat sądo
wych. Gurwiczównę Dweirę na 25 
zł. grzywny lub 5 dni aresztu i 7 

.z ł. 50 gr. opłat sądowych, Zygmun
ta Szeligą Szafrańskiego na 25 zl. 
grtyw ny lub 5 dni aresztu i i  sł. 
60 gr. opłat sądowych.

Ponad o 5 spraw przeaazano pro
kuratorowi Sądu Wojskowego.

*. *

N A D E S Ł A N E

. — Wystaw i kilimów. W dniu d zi
siejszym  zostaje w m iaście naszem  
otwarta propagandowa w ystaw a i 
sprzedaż kilim ów  Gliniańskich o ar
tystyczn ych  wzorach i doooiow ym  
gatunku. W ystawa pow yższa propa
gująca rodzinny przem ysł ludow y  
ubjeżdśa m iasta Rzeczypospolitej w  
celu  zaznajomienia szerszych warstw  
społeczeń twa ze sw em i wyrobami. 
Piękne eksponaty cieszą oko dobo
rem barw i wzorów. <
Hf W ystaw a pow yższa c e sz y ła  s"ę 
w sz ę łz ie  osrromnem powodzeniem . 
Jest nadzieja, że W ilnianie lubujący  
się w w vrobach lud w ych skw apli
wie, skorzystają z okazji i zwiedzą 
w ystaw ę, ziopat^ując się  w kilimy, 
które tak pięknie dekorują w nętrze  
naszycn m ieszkań.

— Kirs dla ogrodników Chcąc 
donomódz w  tej sorawie w ^ ścic ie  
lom sadów i ogrodów, Związek Kó
łek i Organizacyj Rolniczych ziemi 
wileńskiej, wzorem roku ubiegłego 
organizuje w Wilnie od 5 go marca 
b. r. dwutygodniowy kurs dla ogro
dników praktyków, praktykantów

* zakta dów ogrodniczych i osób zaj
mujących się ogudnictw em .

Mniemamy, że w dobrze zrozu
m ianym  w łasnym  interesie P. P. 
w łaścicie le  ziem scy i w łaściciele za
kładów ogrodniczych zechcą wysiać 

; na ten kurs pracujących u nich o- 
grodr.ików i inn y  personel facnowy.

Z 'daniem  kursu będzie zapoznać 
fachow y personel ogrodniczy z naj- 
now szem i zajadam i pielęgnowania  
sadów i ogrodów, jak  również z za
sadam i walki ze szkodnlkanr w  o- 
grodnictw ie, organizacją zbytu  owo- 
ców i jarzyn i t p.

'• Kurs rozpocznie się 6-go marca 
b. r , wykłady odbywać się budą 
cały dzień, połączone z pracami i 
poka ,ami praktycznem:. 0 płat? za 
kurs (wyniesie 10 złotych. Zapisy 
przyjmowane będą tylko do dnia l  
marcŁ b. r

Z łp isy  przvjmuje Związek Kółek  
i Organizacyj R olniczyci ziemi w i
leńskiej, Wilno — W. Pohulanka 7.

T E A T R  i M U Z Y K A .
REDUTA (BI Pub i l u o  >

— Dzisiejsza pipołudniśwks*. Dziś o  g 
l f ?0  przedstaw ienie p opu larne  dla n a jsze r
szych warstw publiczności, w esołej kroto- 
chwili J- B enaventa  p. t. r Krąg in teresów 1',

ilustrow anej m uzyką M ozarta.
— W ieczorem o godz. 20-ej— .R dw okai 

i róże" w prem jerow ej obsadzie  ze S teranem  
Ja raczem  na c /e le .

— .T rśjk a  hHltrjska*' W  poniedziałek
0  godz. 18 m, 30 przedstaw ienie dla wojska 
garn izonu  m iasta Wilna, wodewilu ze śp ie 
w am i, m uzyką i tańcam i p. t. „Ttdjka h u l
tajska* ze S tefanem  Ja raczem  w postn ri 
szewca Szydełkl

Bilety do nabycia w kom endzie  Placu.
— Koncert U re rlłta  W ileńskie T ow arzy

stwo F ilharm oniczne organizu je  w dniach i
1 6 b. m dwa różne koncerty w szechśw iato
wej sławy pianisty  Ju liu sza  Isseriisa. p ro ' 
państw ow ego K onserw aiorjum  w W iedm u. 
W progrpm iei Chopin, Bach, Liszt, S traw iń
ski, Skriabin, Deoussy, B eethoven i in. 
Sprzedaż b!letów w „O roisie*, Mickiewicza 
Nr 11. Początek  o  godz. 8 m. 30.

TEATR POLSK! (muc „Latul#“>

— Dziś „K w adratura koia* — W. Kata- 
jc no, św ietna i d o sad n a  satyra na  bolsza- 
wicką Rosję

—  Dzisiejszy perinek  dla dziacł I mit- 
dzieży. Dziś o  g, 12 ni 30 po raz drug; i 
o sta tn i g rana  będzie urocza .L aleczka 2 
saskiei p ircc iany* , czarodziejska tp o w ieść  e a 
jednej m ajowej nocy

— D tle jtz a  pepetudniśwke. Dziś o  g.
5 ej pp. Teatr Polski po raz osta tn i w sezo 
n ie  .D obrze skrojony frak*.

— „ otop" — z akazji zjazdu Kółek haT- 
nlczyclt Ju tro , w poniedziałek  o g. 8 m 38 
wiecz. s ta ra r ie n  Związku Kółek ł O rganiza- 
cyi Rolniczych Ziem i W ileńskiej, o ueg rana  
zostaną  7 obrazów, według pom ieści H. S ien 
kiewicza .P o top* .

— Dawne piesenki... dswne dzfoje... Nia- 
zwykle citrtaw e widowisko w Teatize Pol
ski” 1! odbędzie  się  we w torek na rzecz T o r . 
walki z gruźlica, u  dzieci, r  m ianowicie: 
część p :erwszą wypełnią s ta re  p iosenki, in
te resu jąco  inscenizow ane w w ykonaniu dyr. 
Teatru K rakowskiego p. W ierzyńskiego. Hda- 
m a Ludwiga i W andy H endrichów ny, zaś w 
części nrugiej odegrany  zostan ie  obraz sce 
r.iczny Hel. R om er .W ilja u  Państw a M ickie
wiczów w r. 1809

Pożegnalny koncert rosyjskiego zespołu 
bdłałajtowego.

3 gc m a-ca o  g. 8 m. 31 w Sali Klu
bu H andlow o - P-zem ystow ego (ul. Mickie
wicza 33 a), odbedzie  się  nieodw oiain ia 
ustatn’ koncert zerpo łu  baiałajkow ego pod 
kier. Fug. Dubrowina

Do p rogram u koncertu  w łączono duża  
nowych i ulubionych przez publiczność u 
tworów muzycznych i p ieśni, k tórem i artyae 
chcą pożegnać publiczność, która Ich tak  
serdecznie  przyjmował*!.

- B iety do nabycia w k as ie  klubu oW 
ID—2 i od 5 ej wiecz.

Koncert na najheanfajszych parafian 
Ś w . O u c h a .

1
_ V dn! i ,3  m arca  b. r. 'w Sad Kresowej 

'Z aw alna 1 ), o  godz. 8 wiecz. odo^dzia  się 
koncer' na  rzecz ■ najbiedniejszych z parafi 
5 -go  Ducha (D om inikańsk iej) z u d iia iem  
wycitnycn sił ai tys.ycznych Wilnu w osobach 
p. L u tonvrskiej— M ianowskiej b. proł. Knn» 
serw atorjum  Lwowskiego (śpiew  kolorat) oraz 

■p. Szelą .ąnk i Plawskiej (śpiew), p. Wmóys- 
raw TrocKiego (fortep ian) i Kowzana Je rzeg*  
(deklam acje).

W p rogram ie F'. Schubert, Ka-łowicz, 
N iew iadom ski . inni. Wszystkich parafjar 
prosim y o jaitnajiiczniejsze ńrzybycle.

R  A  D  J  O.
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 456 m tr. Sygnał; Kukułka.

NIED7IELR, an . 3 marct», 1329 rt

10.15—11.45. T ransm isja  nabożeństw a z 
K atedry Poznańskiej. 11.56—12 JO: T ransm isja 
; Warszawy: Sygnał czasu, he jnał z Wiązy 
Merjacttiej w Krakowie, o*az kom unikat 
m eteorologiczny 12.10—14.00. T ransm isia 
z  Warszawy PoraneP muzyczny z Filharm . 
Warsz. 1 4 6 0 ,-1 4 2 0 . P ogadanka dla g o sp a - 
dyn wiejskich (dział .Rolnictw a*). K 2 0  — 
14.40. .S pó laz ie in ie  mleczarsKie—to dobro- 
da.ie|stwo dla rolników* odczyt. 14.4 >— 15.0C. 
.N ajw ażniejsze w iadom ości i wsKazania rol 
nicze" dział .Rolnictwo* oaczyt. !5 15—17.30. 
Koncert oratoryjny z F ilharm . 17 3'J— 17.55 
Odczyt .C zego  szkoły HkademicKie w ym a
gają  od m aturzystów  . 17 55 - -830  .B ocznn 
an tena*  o  najnow szych zdarzeniach  w nauc* 
i technice, wygł. Bruno Winawer. 18.20 — 
19 00. T ransm isja z Warszawy, fluuycja iu 
dowa literacko m uzyczna .f ld a m  Miodewicz 
w siowie 1 pieśni*. 19.00 19 20. Odczyt w 

Języ k u  Mtewskim wyqł. J . K 'ounajtis 19 20— 
19.45 T ransm isja z Warszawy. Odczyt z cu k la  
„W krainach półksiężyca, sfinksów  i p ira 
mid* p t „B ioan el ICuluk*. 19 45 -20.00. 
O dczytanie p rogram u na dzień następny  
kom unikaty, sygnał czasu z Warszawy, 
20.00 —20 2" „Kukuika w ile ń sk a . 20 2 5 -  
20.45. Przerwa. 20.45—22.00. Szopka rad jo- 
wa. 22 00. T ransm isja z Warszawy. Kom unl, 
katy: P. ft. T., policyjny, spoitow y I inne 
orać m uzyka taneczna.

“ ONIEDZiflLEK dn. 4 m arca 1929 r.
«R

11,56—12.10. T ransm isja z Warszawy. 
Sygnat czasu, he jnai z Wieży Marjackiej w 
Krakowie, oraz kom unikat m eteorologiczny. 
10 0 0 —16.20 O dczytanie program u dz ien 
nego, chwilka litewska I repertuar tea*rów 
i kin. 16 20 — 16.30 Chwilkr strzelecKŁ.
16 30— 1 6 /  5. K om unikat L. O. P. P. ló  45 — 
1” 10. Audycja dla dzieci „Rozmowa Cioci 
Hali z ra d jo s ijs trze"iczką o S-tym K azim ie
r z u ' 17  10 — .7.35  K oncert o ik . Rozgt. Wi!
17 35—18.0). Od :yi p, t „Mu yka niem iecka 
po W agnera:". 1 8 0 0 —18.40 K oncert ork.

■ Rozgt. W i\ 184C 1905 „Kazimierz Przerwa- 
Tetm aier* odczyt wyg1 dyr. Tadeusz Tur 
kowski 19 05— 19 25 ftudycja recytacyjna z 
cyklu „Polska poezja w spóirzesne* utw ory 
K azimierza Przerwy Tetm aiera. 19.25— 19.45. 
„Ki ziukow e kłopoty O sznrrańczuka*— wygc 
Leon W ołitjko art. Reduty. 19.45 — 20.00. 
O dczytanie p rogram u na dzień następny , 
kom unikaty  i usygnat czasu  z Warszawy. 
20.00—20.25. Odczyt z cyklu „G awędy o 
wojnie* c- t. „Manewry w Z akręcę*  wygł. 
A leksander Budrys-Budrewicz. 20.3C. T rans
m isja koncertu  m iędzynaroJow ego z p ragi 
Po transm isji kom unikaty: P.fl.T.. policyjny, 
sportowy i inne, oraz m uzyka taneczna.

I

W ileński Prywatny Ban* H andlow y S. -ft.
padijb do w ia lo m o śc i  PP. A k o jo aa r ja s ió w ,  że zgodnie  z y ch i ra łą  
Z w ycza jnego  W alnego Zgrom adzę t ia  z dn ia  28-go la teg o  :r  b. f r z y -  
s tąp i l  d i  w ypU ^aa la  d j K i d e a d y  za  rok 1923 w wy^okoś l 4 proc.

D yw idenia iast płatna od i marca r. b. w  kasach Centrali v V'il- 
nie oraz w 0  idziale Warszawśkiui (M irszułkowska 130), Sawalskim  
i w Lilzkim  z t  złożeniem kuponu Nr 2. 665
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l Na wileńskim bruku. Sprzedaje się fułwark K I N A  I F I L M Y .

E c h  sprawy Oąsrorowski— Ra- 
chalski.

Dr .a 4 m arca  w  Sądź : O k rę 
gow ym  w Wilr.ie od b ęd z ie  się s e n '  
sacy jna  sp raw a. B. k u ra to r  w ileńsk 
p, Gąziorowski, w ytoczy ł skargę  
p rzec iw ko  by łem u  urzędn ikow i ku* 
ra to r jum  orof. R acha lsk iem u  o o b ra 
zę  w druku  za  o W a J c z e n i e  
że  G ąsiorow ski naraz&ł sk arb  n a  
strary-

^-roce9 budzi wielkie za in te reso 
wani :  tern w iększe, że  Rachal&ki ma 
p rzep row adz ić  d o w ó d  p ra w d y  p .zez  
złożenie d o kum en tów , w y d a n y ch  
p rzez  Izbę S karbow ą. O b ro n ę  Ra* 
th a h k ie g o  wnosi n ec .  A. Miller, 
p o n ad to  z W arszaw y  p rzy b y w a  ja 
k o  o b ro ń ca  po se ł  L iberm an .

J A N  B U Ł H A K
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

Jagiellońska 8, telefon 9*®, priyjmuje oj gedi. r—6

— „Monter" k tó r / kradnie gar' 
derobę O n e g d a j  w  dz ień  do  miesz* 
kania E m m y  L e in e r  (P iw na  6) zgło* 
sił s ię  osobnik , p o d a jąc y  się za  
m o n te ra  w odociągow ego. P o d cza s  
o g ląd an ia  u rząd zeń  w odoc iągow ych  
rzekom y m o r te r  u k ra d ł  ró żn ą  ga.* 
d e ro b ę  wartości k i lkase t  z ło tych i 
nlotrmił się.

K radzież  zau w ażo n o  do p ie ro  po  
w y jś c u  złodzieja , ta k  że  pościg  
o k aza ł  się bezsku teczny .

— Utarty sposób podrzucania 
dzieci. D o p rzebyw a-ące j  chwilowo 
n a  dw o rcu  kolejow ym  Bronisławy 
Czaplickiej (zauł. K ow  iiski 140) 
p o d esz ła  n iezn an a  jei kobie ta ,  p ro '  
t z ą c  o potrzym & m e 2 m iesięcznej 
dz iew czynk i .

N iezna iom a p o  o d d an iu  dz iecka  
szybko  się oddaliła . P o  godzinnem  
oczek iw an iu  C zaplicka odn ios ła  _pre" 
ze n i“ do policji, k tó ra  p o d rzu tk a  
sk ie row ała  do przytułku.

— D z ie w c z ę ta  w c ią ż  g iną . N o 
t u j m y  w y so ce  t lepoKojący objaw. 
O s ta tn io  coraz  częściej z ach o d zą  
w y p a d k i  zaginięcia  m ło d y ch  dziew*

o b sza ru  61 dziesięcina w raz  « zabudow a
n iam i or-.z in w e rta rw m  żyw ym  i m a r tw y *  
3 kim . od s ta c ji ko l.jow sj w pobliżu W ilna, 
la ozugóły w R es tau rac ji .Z lem iańozloj*  

p rsy  u l. M ickiew icza i.

Cyrk Chaplina.
. prowadzi 3letfzt:%Ad-

BftlJKSfcLA, 2, III. (Pat). Władze sądowe podjęły śiedzto *  zwiąaint 
i  fałszywem i dokumentami, ogłoozonemi n  dzierniku holenderskim.

L u z .
P o  raz, 

w y p a d a  ani

cząt, k tó re  w y c h o d zą  z d o m u  i giną 
b e z  wieści. Co z niemi się d z ie je— 
n iew iadom o. Dziś znow u  no tu jem y  
zaginięcie  I6*letniei W ero n ik i  Pi- 
wićfciej (O g ińsk iego  10). Mi>tka za* 
gin’onej twierdzi, że  có rk a  jej zo
s ta ła  n am ó w io n a  do  w s tąp ien ia  do  
k tó reg o ś  z dom ów  publicznych.

— U siłow anie samobójstwa. 
W czora j  r a n o  z n iew yjaśn ionych  na- 
raz ie  p rzyczyn , usiłow ała  truć  się 
e r e n c ją  oc tow ą 17-letnia W fk to tja  
P e rk o w sk a  (Sosr.cwa 9). D e sp e ra tk ę  
u lokow ano  w szp ita.u Św. J»k 'ba ,

—  Z a t r u c i e  czad em . W  b u d ce  z 
p a p ; =rc»ami .tojr.cej przy  u lM ic k ie 1 
wicza nr. 9t uległ za truciu  czad em  
w y d o s ta jący m  się z n ap a lo n eg o  p ic’ 
cy k a  W ład y s ław  Filipowski (Kałwa* 
ry jska  128). Z a t ru te g o  zd o łan o  u ra 
tow ać.

już nie wiem, k tó ry  — 
chwalić za rząd  tego  

k in a  za dobre  w znow ienie . W  k ró t
kim okresie  czasu  d ruga  w izytą  
k ró la  k ino-kom edji,  m 's trza  śm iechu 
p rzez  łzy, k o m e t d z i w n e j  b c  cza* 
•cm  tru d n o  określ:-; co w niej łzy 
czy śmiech, b łazeń s tw o  czy m elan- 
choljc p rzew aża .  W idz  śm ieje  się, 
śm iać się m usi choćby  nie chciał 
naw et) tak  p o ry w a  go kom izm  sy- 
tuacyj,  a przecież , n ie  m o że  oprzeć  
*»ię n ieok reś lonem u sm utkow i na  
widok n iep o w o d zeń  lokatora , k tó 
rem u  n iep o d o b n a  nie w spółczuć, 
k) órego  n iep o d o b n a  se rdeczn ie  nie 
polubić.

(*. *•)

LEKABZ-DENTYSTA

Je P O C  *£ T  E i t
(18wrócił i w znowił przyjęcie chorych.

N iem iecka 22.

DBI

OlkwiJacja jsscejfiil. kumunl* 
s t y c ^ n y c h z

U jawnienie s e k re t? / ja iu  *ópr‘ti

O sta tn io ,  n a  po lecen ie  wyższych w ładz k o m u n  stycznych, w śród  
m iejscow ych e lem en tó w  w yw ro tow ych , da ło  —ę zauv lżyć znaczne  w z m o
rzen ie  działalności. Bowiem  do  t« go posłużył p ro ces  „rlro.-naJy". Poza 
w y p a d k .m i  w ‘jimnazjum białorusiciem, zaaran żo w an y m i p o n ad  w sze lką  
w ątp liw ość p izez  ag e n tó w  kom unistyczne^ partji s tw ierdzone ,  zoutało 
znaczne  o ó /w ien ic  w sk j, m ającej na  celu  wystąpią nie k o m u n s tó w  naą 
zew nątrz .  Y ^adze Dezpieczeństwa, po  p rzep ro w ad zen iu  scisłej obserwac 
d o k o n a ły  nocy  onegdajezej rewizji w zakonsf ro w in y m  lokalu w '• dnj 
z do m o w  przy ul. T ar tak i .  W  chwili w kroczen ia  polici w  lokalu znajdy 
w ało  się kilka o ł o D, kto  e za ję te  były om aw ian iem  ‘aktyiii n a  w ypadc 
ew en tu a ln y ch  w ys tąp ień .  \

■” : Polic ja  p rzys tąp iła  do  rewizji, w czasie k tóre j  zna lazła  a rch iw um  
„M o p ru “, op ieku jącego  się więźniami, kw ity  z w yp łaconych  zapom óg, for
m ularze, p ro tokó ły  z działalności i t. d. A resz to w an y ch  w liczbie k i lka  
o ja d z o n o  w areszcie , A rc h !w um  zaś o p ieczę to w an o  N iezależnie  o d  tego, 
policja z likw idow ała inne  zebran ie ,  w re jon ie  ul. N o w o g rćd zk  ej, gdz ie  
zostano  rów nież  kilka osÓD, rad zący ch  n ad  sp u so b am ' u rządzen ia  m an ife
stacji. i 1

M MIEJSKIE
M ittsrains- oświat. 

BA LA MIEJSKA
Ostrobramska 5,

„Król Królów “ Aktów
14

Od d n is  1 do 5 u in rea  1929 r. w łącznie będzie 
w yśw ietlane najpotężnleisze arcydzieła świata, 

natchnisnegs Pucha LuJtkoścl:
Realizacją Cecila B. d e  Allłle'a. S pecja lna  ilu s tra c ja  M uzyczna. Ceny m iejsc ZWYKŁE p a r te r  80 gr., 
balknn 40 gr. K asa czy n n a  od g 4. Poeg. g rana, od g, 4.30,7 i 9 o0. N astępny  p rogram  „B ohaterka Wielkie] Wojny*.

KINO - TEATR

W ilensks ^8.

DZIŚ a istni dzień!

. m i l i '  P I E N I Ą D Z
."Zfllnn ^ysta^a!

N ajm onum ent. z do tychczasow ych  su p e r fumów! N ajw iększy T riu m f Filmowy. DZIS* 
p /g  n ieśm ierie l- w ro li głów nej g e n ja ln z
nego a rcy d z ie ła  M s U S 8 w y ra fin o r-an ae leg an ck a
B h Y G lO A  ł i t l t o .  N iesłychane nap ięc ie , em ocja, podsiwl N adzw y- 

If is irz o w s ta  era! Uwaga: P oczą tk i se e n °6 s. p u n k i^ a tn id  o ję ła  Z. 5 5 %, 8 1 10.15.

KitSO-TEATR

JllllJfi*
.^ M tc k ie w lo a  22

Śpieszcie ujrzeć. Dziś ostatn i dzień!
D ? iś  p c r ? z  o s tE tn i  R t *  

w  W i l n .e  m n o f t i t n i e  
n a jp o t ę ż n ie j s z e g o  

a r c Y c z ie ła  d i b y  o b e c n e j

D O U G L A S
P A IR D A N K S

k  i  n  o :

Wiełks A9.

K I N O

L U X
■ lek lew icza 1 1 .

OZiŚt Cucjjsztuki k in em a
tograficznej! V 'ie lka sen 
sa c ja  w szechśw iatow a p . t Cyrk Chaplina.

Klao Kolejowe

OGNISKO
(•kok dworca 

kolejowego).

W1ELKR PflRRDADziś i dni następnych!
P o tężn a  a t^ au e ja  
sto lic  eu ropeisk ich l

Jobn Gilbert i Kenć Aóortś %%%£§&.
stw i wei Szkoły  Technicznej w \Vi r  ■*.

KINO-TBATRm
M ickiew icza 9.

« r a a c .  saBa - Ł J S M Lri.r - j 
Cwoll wyuodzie Sz. Publiczności, firm a |

W I L N O ,  ■ 
W ie lka  66 .

W lościciele IB-CIR OLKIENICCY. (re js ta rsza  i najw iększa fil n a  „sptycznu- 
skolistyczna w całe j okolicy)

„ O P C Y F C C

otworzyła FILjĘ 
przy ul. Mickiewicza, l l - a
flk u ra tn e  w ykonanie okularów wedłuy 

p rzep .su  lekarzy okulistów.

OR7.YBORY I H PA R ftTY FOTOGRflFiCZriE 
PA D J O - f lP A R f tT Y  I KftDJO-SPRZĘT. 669

k u  ? s y
JĘZYKA LITEWSKIEGO

Zajęcia zostaną ■wznowjore z dp. 5-go 
marca r. b. Początek wykładów o godz. 
fi-ej wiecz. w  lokalu Kursów, ul. Filip- 

ska 12 (Gimnazjum Litewskie).
Zspisy przyjmuje się. 060

1!! t  d zaraz 2!! I
Sprzedam  D W f l  D C  M Y

ca aca Daielaej i Giedym:now3kiej
Dowiedzieć się: u l. Lw ow ska 12—4.

Każdy technik
Cżyta i ogłasza swoją firmę

w

Prenumerata:^ rocznie — 12 zł.
półrocznie — 6 m 
kwartalnie — 8 ,

Nr. pojedyiiczy — 1 złoty.

Redakcja -  Wilno, ul. Wikńska 33, tel. 75. 
Administracja — Wilno, ulica św. Jafiska 1.

=  =  Telefon 3-40.Drukarnia ,Znicz*
538

5  M A  R C s K Ę
w ysy łam y  do każdej inl>-.jscowośei na  najdog d- 
n i“js>,vch w arunkach: kem gtrny. bostony, rypsy, 
jedwabie, kołdry watowe, p ótod pcsoleiuwo, sto  
łe* o  I na b du i.ę , potowe ubiory i t, d. a w aru n 
kiem  oderłćtnin z powrotem , gd y b y  się tow ar 
n!e po.iobał. T ow ary sprzedajem y na  OOGdDWE 
SPŁATY m iesięcznie od zł. 10. Ż ądajcie cennik  

beapla tn ie.

Łódzki Eksport Włókienniczy
Ł śd i 7 ul. P iotrkow ska.

W roli głów nej gen ia ln y  
w szechśw iatow ej sm w y

tra g ik  Emil t a i i i g i
P o czą tek  seansów  

o gouzim e a. 0, 8, 10,?O,

, , P 0 l 0 N J A ‘ J r i t F O  p r s t ń i i e p f t - !
Mickiewicza 22. | _ Mistrz nad mistrza

D O L L i L f i S  F f l i R B R N K S
w porywającej legendzie argentyńskiej w l l  aktach o Świętyru Mieście gdzie 
działy się  liczne cuds i gdzie nawróc’ł się największy znójnik wszystkich

czasów „Gauchc“

jM'ASTO CUDÓW
W roli góra.ki zakochariej w .Gaacho* pełna nie- C 1|PA VFr PZ 
słyciiancgo wdzięku i ognistego temperamentu L U I  -> Y l « .  L,»

BUety honorowe uiewazue. =------;— Początek o godzinie 4, 6f 8 i 10.20

W. JUREWICZ
Były Hinjater firmy

9Paweł B u re"
p o łe ć *  RnjiepMk* zA ^a rk f ,  s a t u ć c u ,  
o b r ą c z k i  6 1 n ;n e  i i n n e  r i e c z y .  
QwAiaBtovr*na naprawa ssegaroów. 

i b i ż u t e r i i  po cen ie  p r a y s t ę p n e j .

SZACUNEK KAMT.ENI -BEZPŁATNY

WILNO, A dam a Mickiewicza 4.
Tam że  p * t r l ® > r v  ptRC ^wTi 1: iP g a r m is j  r r o ^  e^ i .

DZlSi N a żądanie  Sz. Publiczności n ą iw ięk n .y  europejsk i sz la g ie r  rezo n u  '9 ^9  roku! N ajnpw sze, na jm ouum en- 
ta ln ie js re  i n a  śn ic isze arcAdzieio a lnego  tw órcy  film u .V ariete*  E. A. DJ^ONT/

.  i i  i t  i  r * y  I  |  _  Ti a g rd j a  inności, n b m ię ^ o śc i, ć i f r t ^ c n  dusz i  sp -aed an y ca
IW ] I  1 1  | l  1 1x1 P T  l  ciał- C zaru jący  przepych  pary sk ieg o  ży c ia  nocnego! O ryginal-
1 * 1  g ^ ł l  w I w -J ję c ie  ,fll u, n Rouge i .C a r in o  de t a r i s ”. W roli glów -

n - i B -erjsirs  ro ty isk a  tra p  W  l a  01GA Ci ĘCBęWA. — — (t:p ra z  w - w y św e .la  się o sta tn i r a .  w ilnie.

P O U T E C H N F K A
i

Śf.6
60, Bd E ie im ans. P a ris  (16)

Pod p ro tek to ra tem  rządu  francusk iego

Nastąpiło otirarcie & ® N cji P ó l s k i e j

Wykłady sę  wydano w język- p-iisnim wedłu, 
a i - . J  m rtody  n a u c s a n 'a  d r | ę  korospendoncji.

P rsy jm u ją  się z ap isy  do sekcyj- 1) oloktrotoch- 
oicznej, 2) budowlanej.

Dyplom  za  e tu d ja  w d rn e j pec ja lnośe l je s t  
w y d a w a ć / p rzy  końcu studjów .

Pro|ran I warunki zapisów oę przesyłano bezpłatnie.

N ajg en ja ln ie jsza  k re a c ja  n c jn lk ę -  
szego  trag ik o n .il a św ia ta

Charle Chaplina
z u d z ia łe m  jego  sły n n e j p a r t n e r k i  MARY KENEDY. 12» m in u t  h u r a g a D o w h g e  śm ie c h u .  Dla młodzieży dozwolono
V, sobotę i niedziele 1 dnie św iąteczne id  ,Jodz:n.v I-ej do 4 ej. — — — C»' y  m iejsc od 40 gr.

d ra m a t w 14 ak tac h  osnu ty  
ni tle  in terw encji A m ery
k i w w ojnie ru ropejsk ie j.

a seansów  k in a  w dniu  1 i 2 m arce  p rzeznacza  
szkolnych  za  n iezam o in y eh  uczn i P ań - 

P oczrtpk  1 -.go „eaopu r. g Jz  5 w niedziele 1 św ię ta  o godz 4 ropoł,

DZI§[ — — Wielki d ram at, k id ry  zachw yct, sw ą zaw ik ran ą  ZLjmująeą tr jśc l).!  — — DZIS!

W «  •  •  1  1  B 1  Rolę ty tu ło w ą  k reu jej e j  ż y ł a c h  p ł y n i e  k r e w . . .  —
je r  pow odzeniem  jako ieko rdow a sD ortem enka i s - e m l  k ap ry śn cm l sza leń stw am i w prow adza akc ję  film u w 
najróżn ie jszych  zuK stkach  u lub ionych  p rzez  publiczność, a  przeto  w arto jes t zo b a -z /ć .

  F a  tnerem  ....ib.. r « 1 arty  - t u  /Ą t p;ekn AiśroWO MULENI.

Wilno, ul. NlemlfcŁa 35, tsl. 13-17, PKO 80928 
Centrala w Warszawie, Nalewki W, PKO 3553
n in i e j s z y m  k o m u n i k u j e ,  i e  c i ą g n i e n i e  V - t e j  
l o s t a t n i e j )  k la s y  18*ej P o l s k .  P a ń s t w .  L o te r j i  
K la s o w e j  r o z p o c z y n a  s ię  już  dnia 6-go m a r c a  
i  t r w a ć  b ę d z i e  do dn ia  16 k w ie tn ia  r .b .  w łą c z n ie .

P o z a t e m  s z e r e g  i n n y c h  z n a c z n y c h  w y g r a n y c h l  
O g ó ł e m  p a d n i e  w  5*ej k l a s ie  71.300 w y g r a 
n y c h  i  j e d n a  p r e m j a  n a  ł ą c z n ą  k w o t ą

z ł .  23.048.000
— Co d ru g i los w yg ryw a ! —

CENA: V, lo .u  50 zł., l / ,  lo»u 100 zł. 
fi lo«u 200 zł.

S z c z ą ź c i e  s t a l e  s p r z y j a  n a s z y m  g r a c z o m ,
a d la t eg o kupuj ci e  losy T Y L K O  U  N A S I
C z a s u  p o z o s t a ł o  n i e w ie le ,  l lo ć ć  l o s ó w  j e s t  
r ó w n i e ż  o g r a n i c z o n a ,  b o w i e m  p o p y t  je*t  
b .  w ie lk i .  N ie  z w l e k a j c i e  z a t e m  z k u p n e m  
u  n a s  s z c z ę ś l iw y c h  lo s ó w ,  a  d r o b n y  t e n  
w y d a t e k  w i e l o k r o t n i e  s i ą  W a m  o p ł a c i .  
Uwaga!  O s t a t n i o  p a d ł a  u  n a s  z n a c z n a  w y g r a n a

■ v ł .  4 0  O O O .
Z am ie jsco w y m  w y s /ła m y  losy  n iezw ło czn ie  
p o  o trzym an iu  z a m ó w i e n i a  i w p ł a c e n i u  
n a l-ż -  ości n a  n rs z e  k o n to  w  P. K. O. 
T a b e l k i  s ą  c o d z i e n n i e  d o  p r z e j r z e n i a  u nas  

b e z p ł a t n i e  668

M h m m &
■SdEU J5t!FEr?a0!313SI3E

p i e r w s z e j  j a k o ś c i ,  r o ln e ,  
f  t r a w ,  d r z e w ,  w a r z y w n e  

i k w i e i ó w ,  o r a z  n a r z ę d z i a  i p r z y r z ą d y  o g r o d n ic z o -  
p s z c z e l n i c z e ,  1 l n c . l i o h s i t l l  p r o w a d z o n e  

p o l e c a j ą  s k ł a u y  L ,  t ł a S i l ł S A l C g b ,  -  j 18Ju r .

w Ł Ę C Z Y C  Y, ul. P o z n a ń s k a  30, te l 125, 
w  Ł O D Z I,  ul. ś w .  A n d rz e ja  10, tęl. 68-56.

i  LŁKAHZE
a a a s a B t j s sa s G ia s B ia

Or.Kenigsberg
CHOROBY WENERYCZ
NE, ÓKÓPNE i analizy lo- 
kiśrtKls. P rzy jm uje  9-12 

i  4-8. '&?

Mickiewitza 4
lei. 1090. W. 2 . P . ?S

D O K T Ó R

BlflMGiiCZ
Cboruby weneryczne 

syfilis i skórne.

W i e l k a  2 1
Od 9 — 1 i 8 —
(Telef. 9 2 1 ). 6 2 ?

DUKTÓ3 MEDYCYNY

L CTMBLER
CHOROBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
Blektroterapja, Diatei 
mia, Słońce górskie. 

S o llu i.
Mickiewiaa 12

róg T atarskiej.
Przyj mi je 9 — 2 1 5  — 7

DOKTÓR

D.Zddcwlcz
ehoroby  W rineryczao, s y 
filis, « u a rz ą d ó .’ m u s i '  
rsyoli, od 9— 1, >d b — 8 

wlecz.

e
B

CENNIKI PO Z SY Ł A N E  SĄ PE Z PŁ «T N 1E .
?.7’-

O D C I S K I

WW-■***•' aoiSiAr f
• • :’\r  ■
%___ :■? 5f  A ■ W-’- ti.

K L/4WIOL'H ^  £  t*llIKA(nEMICrSO fA9HACEUTYC2HA
l>o ~ AP.KO WALSKI" ;nzi*V: • t • warszawa _ » 311

0 £ i ł e & & e n u e «
K oniorbik Sądu  O rodskisgo w W ilnie A n tsn i 

S ita rz , zam iec i i a ły  w W ilnie, p r ry  ul. św. M ichal
skie) Ne 8, zgodnie z a r t .  1030 U. P. C.. ogładza, iż 
w dniu 4 m arca  1929 r o godz. 10 rzno r  .WiTłilo, 
p rzy  u l. B azy liań sk le j «  ( odbędzie się  sprzedaż  
z l ic y ta i j i  publicznej m ają tk u  ruchom ego M ojżesza 
Z alcb^rga , sk ład a jąceg e  się  s n aczy ń  rozm aity  eh, 
oszacow anego n» sum ę zło tych 535, na  zaspoko je
n ie  p re ten sji S am uela  G ^ipernn i innyeh .

* Komornik Sądow y (—) Ą. S itosr.______

C g ł o s z e ń  e«
ilom orn lk  p rzy  Są Izie  O kręgowym  w W ilnie, 

Ja n  Lepieszo, zam ieszka ły  w W Pale p rzy  ul. Zam 
kow ej Nr. 15 m. 2 n a  zasad z ie  art, 1030 U. P. C. 
og łasza , iż w dniu  12 a r r e a  1929 roku o gadzin ie  
1 . ej rano  w W ilnie przy  ul Cedrowej Nr. 9. m. 3, 
odbędzie eię sn r je d a k  z licy tacji publicznej ru ch o 
m ości, sk le c a ją c e j się z nu tobosu osebow^go na le 
żącej d-i Jó z - ta  Ciaw low skieg*, oszacow anej dla 
ic y ta c ji  n t  suszę 460 zł. ;
6^7 kom"rn|lr Ćj. nwy J letrdesre.

NAJWIĘKSZA I NAłSZCZĘŚLIW SZa

KOLEKTURA POLSKIEJ PABSTff 
LOTERJI KLASOWEJ

Oom Handlowy |

HSiRorsiij
P O L E C A  I  

•w wielkim wyborze;

M E B L E
k o s z y k o w e !

'̂  a  ̂ 43̂ -7 t

do w ynajęcia .  Repe* 
racju i strojenie- Ul. 
M ickiewioza 24 — 9. 
Entkc. i 46

s s r a s s n m u s
P  0  K (I J

Ha sam otn . intelig. 
M. P o h u lan k a  *14—4 
o<’ 2 - -5  Kpoł. ‘b 59

p o t r z e b n y  d o  
t e r m in u  d o  
p i e r w . z o r z ę "  

d n e j  f i rm y k r a 
w ie c k i e j  z a  n a u k ę  i u -  
t r z y m a n i e  w p ł a c i ć  ICOOzł. 
648.  -R».komis*  P d a i t s k a  6.

1 . y a o t ą  n a g r o d ę  
o trzym a ten , k tc  oię 
przyczyni do  o d szu 
kania p s i  r a s y

d o b e r m a n
inaści b r o n z o w e j ,  
ogon i uszy obcię te  
(rg inął 8-II.b.r.). P rzy 
w łaszczenie  będz ie  

śc igane sądow nie .

D a m y
4dOQ i 2000 dolarów  pod 
I h ipo tekę . W iadom ość 
.In form ator*  Jagiebońeika 
8 m. 14 I p iętro . 638-3

M I Ó D
PS~CIELNY 

z kwiatów iipy ’ różnych , 
znakom ity  jako  środok 
leo tn iczy  praw dziw y pod 
„  w uranoją, w beczu łkach : 
5 kg. 18 zi t 10 kg . 84 
z!.. 20 kg. 62 g t Jol- 
siti lipc wy 5 kg 16 zł., 
10  kg ak _2 zł.. 20 kg. 
96 zł. w raz z beczółką i 
o p ła tą  pocztow ą w ysy ła  
.P a to k a *  au p czyńce , po
czta  D enysów. 55*

Dochooowe
i ł ą n i u  do o o rfedan ia . U U Iliy  Wiadomość 
Inform ator*  Jag ie llo ń sk a  

8 m. 14 I p i ^ f ro. O40-2

Lokale, sklepy, 
mieszkania

w w ielkim w yborze pole
cam y. W iadom ość .In fo r

m ator*  Jag ie llo ń sk a  8 
m. 14 I p iętro . 639-3

Bi.
ifob ie t* -L ekart

P ; a f i 6n a
00*o

firm y mK i A. F ibiger*, 
u zaan e  za  n a jlep sze  w 
k ra ju  sp rzed a ję  n a  do- 

g d i j c p  wai u n k a ch .  
W. P ohu lanka  9—23.

w i e k s / g
gotów i i  u lokujem y na 
dobrą— p ierw e-ą  h ipo
tekę m iejską  czy ziem 
ską  605 1

uom H-K .ZACHĘTA*
Mi .kie yięza 1, te,, i) 05

Peilmuuen Uitrdoizrjoi
Jest liezwztdędni.; naj
lep szą  i na jw ydatn ie j
szą  fa ro ą  do bielizny, 
w a p n a  i celów m ala r
skich . O znaczona na  
w ystaw ach w B rukse
li, M ediolanie i P a ry 
żu złotym i m edalrm t. 
Bii.ro F ab ry k i Ch. 

P c r ln u t te ra ,  Lwów, 
S łoneczna 26. 

TYszęd?ie do nabycia .

S k l e p SD07yW-
cs»y z to 

w arem  n a ty c h m ia s t do 
sp rzed an ia  na  dogouDych 
w a iu n k a in  w cen trom  

m -asta  617
.R o ik o m is’ G dańśka  6.

kobiece, w eneryczne, n a 
rządów  moczow od 12— 2  

i o« 4 — 0 
ul. M ickiew icza 24

: W 7,dr. \>  152
B G) B Q13 O Q Q iii E) 0 13 EJ Q Bł O

f Akuszerki j=
B n aaau p ^ ^ a ff l i iM aK .

Akuszet ka

m  t e
przyjmują od 9 tanc 
do 7 ▼. ul. jMickie- 
wicz? 80 m. 4. W. Zdi. 
Nr. 8093. 529,
BSSISSEBHESEIBSJEIIjDL,
g  IN F O R M A T O R  g  
g  G R O D Z IE Ń S K I I
Bła si fflssBfflEiaaiBsaBS

M .  M t s z e w s i U i
LEKA RZ  - DENTYSTA 

pizyjm uje od g. 9 do 11 
i od 4 d j  6-ej. 

Q iodno , ul. K olozaóska8 .

mmmmm
K A W  i A R M  A i  
„KRÓLEWlANr.A* 
Wilna. Królewska 9 J

Zr kąsk i zim ue i g o -1 
1 rąoe Plw o.D biad . 2  cb i 

aó  z chlebem  zł. 1.30, ' 
n b o n am en t n iesięcz-j 

In y  zł. 62. .G a b in e ty '.]

F enom enalny  w ynalazek: 
E u fo n .a  zadem onstrow i - 
ny specja listom . Sam i się  
w ylec ycie  z p rzy tęp io 
nego słuchu , szum u I 
c iekn ięc ia  z uszów. Llez- 
ne podziękow ania. P o- 
n c z c ą o ą  broszurę na  za
danie w ysyła  bezp ła tn i*  
E ufenja . Liszki koło K ra
kowa. 497

dow iedz ieć  się w  a a  
ministracji „K u/jera  
W ileńsk iego"  ul. Ja 
giellońska 3 — 1 w  g.

7—8 wlecz. 6C3.

P l h H  IN O
p ierw szorzędnej firm y
do sp rzedan ia  ta m ie  

i k redens nowego modelu.
W iłkom ierska  3 - 2 0 .  

611-1

Od r. 184? istn ieje

Wilenkrn
ul. TFiTBRSKft 20.

posiadam y dp uloko
w an ia . 5M-L 

Wileńskie Biuro 
KsmlnoKO Hs >di iwo

Micktewicya 2 i ,  tel 552

jada lne , syp ia lne  i g a 
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka . t.d.
Wykwintne. Mocne.

N I E D R O G O .  
Na dcgudnyctł wa
runkach i na ra ty .

Nadeszły nowości.
20S

2 gub, zaświadcz., wy
d ane  przez Komisji; 

Poborow ą w Lidzie w r. 
1922 o zaliczeniu do  kat., 
, D1' Piotra Hincewicza, 
rocznik 1901, un iew ażnia 
się - 51

Z gub. książką wojsk., 
wyć. przez i \  K. U. 

Lida na  im ię Chnim a J e 
zierskiego rocznik 189'.’ 
uniew ażnia się. 262

IEDAKCJA 1 ADMINISTRACJA: Jsg ;« llońsk i 3. T*l. 99- Czynne od g i ds. ?—3 ppeł, f i c ie ln y  rodektor priyjinujz oś 2- 8 ppo1. Redaktor działu gospodarząca* przyjmuje od foda. 6—7 wiccz. we wtorki i piątki. RąsopUOw Reda«c)a nie zwraca. Dyrektor w yJ. g i } r
muje ód i7 — 2 ppA. O ył-.szorło przyjmują się »t 0—; 'i 7— 9 wiecz. K mte czekowe ‘A .O . 80.750. Drukarnia — i'.. Ś-to Jińaka 1, Łtl  Z—40.

CENA PRENUMERATY: aięcznie z adnoazeniem do domr lub yr*-»yłką pocztową 4 zl. Za u r icą 7 zJ. CENA OGŁOSZEŃ: Za .iertz milimetrowy przed ternie i—40 gr̂  w tekście I, 11 itr.—30 gr., Ą  IV. V, VI—36 srr., za tekst-*—15 fr„ kronika rek..-komun*.
ŁMy— 1 .00 zł. za wte'*.' ri-dakcyiny, ogłoecenia ‘Bteezkaniowe— TO gf ć* wyraz. O t tyck  c« dolicz* zię: za oyłcsz«nia cyfrowe i teucieryczm—50*/» drożej, z zn.-itizeż«niet ■ miejaca--2■£*]/. dreżeł. w numaraeŁ iledrlelnytłi i łwiąteooa.—IłS*/, Jrosej, zagraniczne— i00% 4*u 
kój, tMMłejoaowe—36% droze) Dl* pozzukułących pr»«y an Uri. Za »*ner 4014 -iwy—36 p . Układ ogłoi zrv. 6-ck* łamowy, M tekatr* 10-mio ir  w  Administracja zaatrô ** nrawo MOany ‘,ar.lłri łtr-ku «g*ooy*A Oodz.zi w Grodnie: bankowi ló»

„Karier Wileński** S-ka z W -  «4». W-lefinW'* S-ki s <e*~. ńfaSt. .ta jes*  id. .ś-l* Jeńtica 1, tcL S-4S! M ml ittrkkwicfl*
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Bezpłatny aodatek do Jft 52 (1397) „Kurjera W ileńskiego".

KURJER RACJO WY
i •\ * '

/

Dom przy  ul. W itoldowe / N° 21, w  którym  ndeszczą się studja  
i aparatura R adjostacji Wileńskiej.
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RADJOAPARAT
Z A O P A T R Z O N Y

W TRANSFORMATORY, LAMPY, pŁOŚNIK, 

A P A R A T  A N O D O W Y  I P R O S T O W N I K

„ P I C C O L O "

O D T W A R Z A

W SPOSÓB NAJBARDZIEJ WIERNY  

I NATURALNY ŚPIEW 1 MUZYKĘ
7

PROSPEKTY, CENNIKI, BROSZURY — W KAŻDYM SKŁADZIE 

RADJOTECHNICZNYM LUB BEZPOŚREDNIO POD ADRESEM:

POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS s. a

ODDZIAŁ W WILNIE, MICKIEWICZA 23
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Najw ększy przyjaciel współczesnego człowieka.
K tóżby mm był, j tże l i  nie —  radjO. Radjo jest 

najżywszym łącznikiem człowieka z całym krajem 
i z szerokim światem. Radjo do zacisżnego domu 
wnosi radość i rozrywkę, naukę i śmiech. Niema już 
dzisiaj ludzi sam otnych, zgnębionych, o d lu d k ó w — każdy, 
nawet dziecko, starzec nieuleczalnie chory —  każdy 
ma łączność z kulturą, s łyszy w swym domu za 10 
groszy dzienme najpiękniejsze koncerty  z  kraju i za-> 
granicy, podniosłe  i w eso łe  audycje  literackie, p o u cza 
jące pogadanki, hum orystyczne  monologi, wiadomości 
najnow sze ze świata, przepow iednie  pogody ,  n a b o 
żeństwa kościelne, obchody  i akadem je narodowe, 
a nawet bezpośrednie  
transmisje dziejących 
się wielkich wydarzeń 

-  oraz okolicznościo
we słuchowiska, m u
zykę z najlepszych 
płyt gramofonowych i 
m uzykę taneczną.

Na p ó ł n o c n o -  
wschodnich ziemiach 
Rzczypospolitej, gdzie 
warunki kom unikacyj
ne, szczególnie w zi
mie, pozostaw iają  je sz 
cze wiele do życzenia, 
gdzie poczta  dochodzi 
z opóźnieniem, a d łu 
gie wieczory zimowe 
wypełnia nieraz szara 
p u s tk a— radjo jest naj
wierniejszym pizyja- 
cielem, jedynem  czę
sto i najjasniejszem o- 
knem na szeroki świat.
Gdzie jest  radjo," tam 
nie m oże być już m o 
wy o „głuchych ką
tach “ i „zapadłej p ro 
wincji".

Mała próba, do 
konana przy pom ocy 
dośw iadczonego  radjo- 
amatora, przekona każ
dego, że rozkosz s ta 
łych audycyj radjo 
wych we własnym  d o 
mu m oże mieć każdy 
obywatel przy mi
nimalnych kosztach.
K ompletne urządzenie odbiorczego  aparatu de tek to ro 
wego wraz z parą słuchawek kosztuje  od 25 do 50 
złotych, a naw et mniej, jeśli, aparat się m ontuje  włas- 
nemi siłami.

Zarejestrowanie aparatu radjow ego na najbliższej 
poczcie kosztuje  1 z ło tego , a stała opłata miesięczna 
3 złote. Żadnych innych kosztów  nie w ym aga używ a
nie aparatu detek torow ego. Za tak minimalną cenę — 
n. łszą  od ceny jakiejkolwiek innej rozrywki ku ltu
ralnej, niższą od  biletów do kina— każdy m oże miec 
w oom u własnym na stałe aparat, działający przęz 
8 godzin dziennie, a w medzielę  14 godzin.

Zarejestrowanie aparatu radjow ego w urzędzie 
pocztow ym  jest  obowiązkiem proste j  uczciwości i o b o 

wiązkiem społecznym . K to  bowiem korzysta  bezpraw 
nie z audycyj i uchyla się od rejestracji, okrada Skarb 
Państw a, okrada tow arzystw a eksploatujące radjotonję 
krajową, okrada uczciwych swoich współobywateli.  P ro 
gramy radjowe tylko w tedy  m ogą się ulepszać, radjo- 
fooja tylko w tedy  m oże się rozwijać, jeżeli wszyscy 
obyw atele  będą tępili szkodliwą piagę „radjopaję- 
czarstwa", uświadamiając znajomych, rejestrując op o r
nych, pom agając władzom w tępieniu nieuczciwości.

Rozgłośnia PolsKiego Radja w Wilnie, czynna od 
grudnia 1927 roku, składa poniżej słuchaczom swoim 
i przyjaciołom spraw ozdanie  z działalności w pierw

szym roku swej pra 
cy. P rogram y radjowe 
podlegały  w tym  cza
sie* jak wynika ze 
sprawozdania, n ie jed
nej ? przemianie, u d o 
skonaleniom  i refor
mom. Wskaźnikiem w 
układaniu program ów 
są dla kierownictwa 
stacji w zn a c z n e j 'm ie 
rze także życzenia s łu
chaczy i słuchaczek, 
wyrażane w listach. 
Każdy abonen t radjo- 
wy wraz z rodziną ma 
prawo zwracać się z 
krytyką i życzeniami 
do „Skrzynki P o cz to 
wej" w formie listów, 
wrzucanych do jednej 
ze jskrzynek, um iesz
czonych w trzech skle
p a c h  radjotechnicz- 
nych w mieście (ul. 
Mickiewicza 23, ul, 
Wileńska 23, ul. T roc
ka 17). Na każdy list 
koresponden t o trzy
muje wyczerpującą od 
powiedź w piątkowej 
„Skrzynce Pocztow ej". 
W ten  sposób  p o d 
trzymywana jest stata 
łączność kierownictwa 
stacji nadawczej z o- 
gółem słuchaczy.

Pierwszy rok pracy Rozgłośni Wlieńskiej.
Dnia 8 grudnia minął rok od  chwili, kiedy Roz

głośnia Wileńska rozpoczęła nadawanie  programów 
radjowych. Rocznica oficjalnego otwarcia stacji p rzypa
dała 15 stycznia.

Sprawozdanie to ma zobrazować linię ew olu
cyjną, po  której kroczył program radja wileńskiego.

Antena wileńska pracowała 2887 godzin. Spraw o
zdanie obejm uje okres od 8/XII 1927 r. do 8/XII 1928 r 

Całokształt p rog iam u  radjoweg rozpada się na 
cztery wielkie działy:

1) Muzyka, 2) Audycje literackie i dziecięce,
3) O dczyty , 4) Służba informacyjna, do której należą 
wszelkiego rodzaju komunikaty.

1) ^Naczelny 3) y rektor Z olskiego iRadja Z yg m u n t Cham iec J u  goryl.

2) 2)yrektor PRadjostacji 'W ileńskiej PRoman S ik ie l  (po lew ej stronie),

3) ^Kierownik program ow y Sladjostacji W il.  W ito ld  tK u l°w icz (po praw ej sir.)
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Audycje literackie.
Z tych 4 działów siłą rzeczy w Wilnie wysunął 

się na plan pierwszy: dział literackich audycyj, który 
stopniow o w ciągu roku stał się wyraźną specjalnością 
naszej rozgłośni, nadając jej oryginalną fizjognomję 
i wyróżniając ją z pośród  innych placówek po l
skiego broadcastingu. Audycje literackie z miesiąca 
na miesiąc rosły ilościowo, odbierając stopniow o 
miejsce p rzedew szystk iem  działowi odczytow em u. 
Z ilości 4— 5 odczytów  dziennie, w ygłaszanych zeszłej 
zimy, zredukowaliśmy stopniow o odczyty  na 1— 2 
dziennie. Stało się to naskutek licznie i stale w yraża
nych życzeń radjosłuchaczy, a zarazem naskutek w y
raźnego doświadczenia , że do mikrofonu nadaje się 
tylko znikoma ilość odczytów, a większość pogadanek  
(szczególnie na cięższe tem aty  naukowe) przepada, 
gdyż  nie znajduje słuchaczy. Zredukowano więc dział 
odczytow y na Korzyść słuchowisk i recytacyj, o ile 
m ożności poprzedzanych  krótkiemi pedagogicznem i 
przedmowami. J e s t  to bardziej celowe i żywotniejsze, 
a głosy słuchaczek i s łuchaczy tę decyzję  aprobują  
w całej rozciągłości.

Przypatrzm y się teraz dokładniej temu najważ
niejszemu działowi radjowej pracy w Wilnie — a u d y 
cjom literackim. Wielkich audycyj zespołow ych czyli 
t. zw. słuchowisk —  nadało Wilno 66.

O usiłowaniach dostarczenia  słuchaczom audycyj 
pogodnych , wesołych, o które tak usilnie zabiegają 
słuchacze ze wszystkich stron, niech mówią także 
cyfry. Mieliśmy takich audycyj. zespołow ych 33, recy- 
tacyjnych (czyli w ykonanych przez 1 lub 2 osoby) —  
19, feljetonów w e s o ły c h — 19pt razem audycyj w eso 
łych 71. O d grudnia ub. r. ilość tych audycyj kształ
towała się miesięcznie tak: w grudniu 2, w styczniu 3, 
w lutym 1, w marcu 6, w kwietniu 5, w maju 6, 
w czerwcu 3, w lipcu 4, w sierpniu 12, we wrześniu 9, 
w październiku 8, w listopadzie 9, i do 8 grudnia—3.

O stosunku literackich uiworów ^polskich do tłu
m aczonych z obcych języków mówią' nam także cyfry.

2)yrek'nr 3i.adjostac.ji 3(om an T ik ie l  
i sekretarka Z o fja  ‘U okarczykow a  — p rz y  pracy.

Audycyj zespołow ych utworów polskich mieliśmy 58, 
u tworów z obcych języków  8, audycyj recytacyjnych 
polskich autorów  90, autorów obcych — 6, razem 130 
polskich, 14 obcych. Dodając 30 audycyj transm ito 
wanych z innych stacyj polskich, otrzym am y ogólną 
cyfrę audycyj literackich: 182.

W ym ieniam y teraz s łuchowiska wykonane  w studjo  radjo 
s tacji-wileńskiej,  poinijając_audycje t ran m h o w an e  z innych  miast.

„Noc L is to p ad o w a” W yspiańsk iego  (scena w Szkole Podchorą  
Zych), „Betleem O s tro b ra m sk ie ” Łopalewskiego, „Sone ty  K rym 
sk ie” Mickiewicza,- „Sędziow ie” W yspiańskiego,  „Ksiądz Piotr* 
Tetmajera (nadano  dwukrotnie);  Pogrzeb  W ołodyjow skiego  z „Try- 
lo g ji” Sienkiewicza,  „Z ach w y cen ie” Lenartowicza,  Spow iedź  Ja 
cka Soplicy z „Pana T a d e u sz a ” Mickiewicza, Ballady i romanse 
oraz Bajki Mickiewicza, „Czyja w ina?” Sienkiewicza,  „Wilno 
w poezji w sp ó łc z esn e j”; Pati Zagłoba w  dworku Ketlinga — 
z „T ry log ji” Sienkiewicza, „Ltgetida  o grajku B o ż y m ” Jana 
Wiktora, Rezurekcja z „C h ło p ó w ” Reymonta; Scena spisku 
z „K ord jana” Słowackiego, „ Jab łu szk o ” Verneuila; Dwie nowele  
Orzeszkowej:  „Zagadka” i ,Z różnych  d r ó g ”, „ P o je d y n e k ” La- 
v ed an ’a, Akt lii „Skałki” W yspiańskiego;  hum oreska  Twain’a 
„Pioruny p an n y  Sybilli  “, Komedja  dworska  z 17 wieku Piotra  
Baryki „Z chłopa  k r ó l” z muzyka. Szeligowskiego; obrazek kra
jo znaw czy  „Wesele na W ileńszczyźn ie”. „Pogrzeb  K ie js tu ta” 
W Hulewicza z m uzyką  Szeligowskiego; „O Zwyrtałowej m uzy
c e ”, f ragment z „Na skalnem P o d h a lu ” Tetmajera (wyk. dw u 
krotnie). Dwie nowele: „Siostra M iriam ” i „Ewoti i A d a m in a ” 
W andy Miłaszew^kie j.  „W ies ław ” Brodzińskiego. „Noc św. J a n a ” 
Zegadłowicza.  „N iedźw iedź” Czechowa. „Dwa s p o s o b y ”, h u m o 
reska Lopeza. F ragm ent z „D ew ajt is” Rodziewiczówny.  „Głos 
w sprawie  L i tw y ” Ił lakowiczówny. „K ata rynka” Prnsa.  F rag m en ty  
z „F au s ta” G oe th eg o  w przekładzie  Zegadłowicza; Audycja  L° 
g jonow a  6 sierpnia.  Humoreska „ G o g o ” Bobrowskiego  (dwa razy).  
„Królowa K o ro n y  Po lsk ie j” W ysp iańsk iego  (wyk. dwukrotnie, .  
„Nieprzewidziana p rze jażdżka” H o h end l inge rów ny .  „Tyranja 
m o d y ” Awerczenki. „Trzy g rac je” Niccodemiego. „Odwrotna  
strona  m ed a lu ”, weso łe  słuchowisko, w yk o n an e  wobec  p u b l ic z n o 
ści na Targach Pó łn o cn y ch .  F ragm en ty  z „Don K ich o ta” Miła- 
szewskiego. „ In te l igen t” Gorczyńskiego. „Pierwsza sprawa k ry m i
n a ln a ” Winawera.  Z radjofonizowane  nowele  Jerz. Sosnkowskiego 
„Św. F ran c iszek ” Syrokomli.  „Poeta  i p iek a rz” hum oreska  w e 
d ług  M akuszyńsk iego .  „O l-Soni-K isań” S ieroszewskiego.  „Niu- 
niek ma h is z p a n k ę ” Twain 'a . „Chatka w ł e s i e ” Syrokomli. F ra
g m en ty  z „Księdza M ark a” Słowackiego. „Ślepy d z iad u n io ”, s łu 
chowisko H o hend l ingerów ny ,  w yróżn ione  na konkursie  Po lsk iego  
Radja. „Szklana p iz y s z ło ść ” Markiewiczówny. „Sejm n iew ieśc i” 
W, Charkiewicza (s łucnowisko w yróżn ione  na konkursie ; .  „Prze
życia Telimemy w  Sop l icow ie”, zraajo fon izowane fragm enty  
z „Pana T ad eu sza” Mickiewicza. „Między zmierzchem i św i te m ” 
Reszczyńskiej.  Audycja  „Dzwony w poezji po lsk ie j”. Cykl  p. t. 
„Rozwój polskiego h u m o ru ” (Rej, Kochanow ski,  Pasek, Krasick 
Zabłocki — cykl trwa w da iszym  ciągu) „Tragedja jednej n o c y ” 
Zarembiny. „ N o k tu rn ” Tyczyńskiego. „Jak wyzwala ło  się W ilno?” 
słuchowisko  pióra H e leny  Romer, w y konane  w zbiorowej audy
cji stacyj polskich ku uczczeniu 10-cio lecia niepodległości  P o l 
ski. II akt „W yzw olen ia” W yspiańskiego. „ W pajęczynie* Pió- 
rewiczówny. „W arszaw ianka” W yspiańsk iego ,  „A ndrze jk i” Mał 
kowskiej.

Z kopalni  polskiego humoru, z dziel A leksandra  Fredry, 
radjo wileńskie d o b y ło  cały cykl znakom itych  pereł,  rzadko na 
scenach g ry w a n y ch  jednoak tów ek ,  szczególnie  nadających  się do 
w ykonania  przed mikrofonem. I tak zapoznano  s łuchaczy w ileń
skich z następującenii  rcydziełami jednoaktow em i Fredry: 
„Świeczka zg as ła ”, „Odludki  i p o e ta ”, „Z izędność  i p rz ek o ra ”, 
„L is t”, „Nikt innie nie z n a ”, „Pan B e n e t”, „Litta & C om p.“; cykl 
p ow yższy  trwa w da lszym  ciągu. N iektóre  jednoak tów ki  po 
wtarzano  na życzeni  słuchaczy. Słuchowiska  w ykonane  były 
przeważnie  przez s ta ły  Z espół  Dram atyczny  Rozgłośni W ileń
skiej, z łożony  z a r ty s tó w  obu scen w ileńskich  oraz sił nie- 
aktorskich.

Audycje  recy tacy jne  obejmowały  w roku sp raw ozdaw 
czym następujących  autorów: Mickiewicz, Słowacki,  Krasiński,  
Żeromski Rodoć, Bartels,  Ludwik Marja Staff. Wilkoński, Le
mański,  Bronisława Ostrowska, Makuszyński,  Boy, Mitaszewski,  
Or-ot,  Szaniawski, Tuwim, E jsmond, Pawlikowska, Ił łakowiczów- 
na, Kleszczyński,  S łonczyńska — oraz au torów wileńslocn. W śród 
recy ta to rów  wym ienić  na leży  a r ty s tó w  R edu ty  z O s te rw ą  na 
czele,  artys tów Teatru Polskiego, oraz gości,  jak Stefan Ja 
racz i inni.

PrzyDywający do Wilna p isarze  zapraszani byli do  m ikro
fonu; u tw ory  swoje czytali  w studjo  wileńskiem: Juijusz Kaden- 
Bandrowski, Zdzisław Kleszczyński  (2 razy), Kazimiera łłaUo- 
w iczówna, F e rd y n an d  Goetel,  Anton i  Słonimski,  Kazimierz W ie
rzyński,  Ju ljan  o łoszynow sk i ,  'u l jan  jsmond, Bolesław Korcy- 
wo. Z ygm unt Kisie lewski,  Jan  Wiktor,  Jan  N epom ucen  Miller, 
Edwin jęd rk iew icz  — nie licząc au torów  m iejscowych.

I
Transmisje okolicznościowe.

Dążąc do odzwierciedlania aktualnych pizejawów 
życia, Polskie Radjo w Wilnie transm itowało  znaczną 
ilość obchodów , akadcmij i t. p. Takich transmisyj 
w ciągu roku nadano  22, w tem 11 z Wilna.
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W ym ieniam y najważniejsze: Transmisja z okazji Dnia
■Spółdzielczości  (3 czerwca), Święto  P ieśn i  dzieci szkół  p o w szech 
n ych  m. W ilna (15 czerwca). Konkurs ch ó ró w  wileńskich  z Pu- 
iia rem u fundow anym  przez Po lsk ie  Radjo (17 czerwca), u roczy 
stości Zjazdu Legjon istów  i o d czy t  Marszałka Józefa P i łsudsk ie 
g o  w Reducie (12 sierpnia), uroczystość  otwarcia Targów P ó ł 
no cnych  (18 sierpnia), Zjazd Ziemianek, Inauguracja Roku A kade
mick iego  na Uniw ersy tec ie  Stefana Batorego (11 października) 
Akadem ja M ickiewiczowska w Reducie z okazji Zjazdu Lneratów 
w  Wilnie (4 l is topada),  otwarcie Salonu P h i l ip s ’a w Wilnie (18 
l is topada).  Najważniejsze  p ośród  tych  uroczystości  nadaw ane  
były  na w szys tk ie  po lsk ie  radjostacje .

Transmisje kościelne. -
Przez cały rok W ilno transm itowało  na całą Po lskę  na- 

przem ian z Poznaniem  i n iek iedy  z Katowicami (przecię tn ie  co 
drugą n iedzielę  i święto) nabożeństw a  z kazaniami z Katedrj  
Wilińskiej .  Transmisyj tych  o d by ło  się  21 z Wilna. Niezależnie 
nd tego w pierwsze sobotę  każdego miesiąca  p łynęły  z Wilna 
transm isje  na całą Po lskę  popo łu d n io w y ch  nabożeństw  z Ostrej  
Bramy (w ciągu roku 12 razy).

Audycje dla dzieci.
Szczególną uwagę zwracało Kierownictwo P ro 

gram ów na możliwie liczne i ożywione audycje prze
znaczone dla najm łodszych  słuchaczy. Było takich 
audycyj m niejszych i większych w roku sprawozdaw 
czym ogółem  155, w tem 11 wielkich zespołowych, 
51 bajek recytow anycn, 36 pogadanek , 12 audycyj z m u
zyką, 12 Kronik życia młodzieży, 4 „Małe skrzyneczki" 
z odpowiedziam i na listy dzieci, 3 audycje wykonane 
przez dzieci („Dzieci dla dzieci") oraz 18 audycyj 
transm itow anych  z innych miast. Z tak małej ilości 
transm isyj z poza Wilna wynika, że Radjo Wileńskie 
doceniało  odrębność  po trzeb  i gus tów  dzieci wileń
skich i starało się po trzeby  ich zaspakajać własnemi 
siłami. Było to  możliwe dzięki w spółpracy wybitnych 
sił wychowawczych, których w Wilnie nie brak.

O to  spis na jw ażnie jszych  osób, k tó re  w ygłaszały  p oga 
danki i bajeczki dla dzieci: pp. Marja Weryho-kadziwu-1 '■wiczo 
wa, M. Reuttówna,  M. Mackiewiczowa, Z. Podo iecka ,  E. Masie- 
jewska, Z. M inkiewiczówna, H. K orkozowiczówn, Z. T okarczyko- 
wa, M. Kw oiekówna,  H. Kozłowska, H. Hohendlir igerów na.  
P ró cz  tego  przed  m ikrofonem  w y s tęp o w a ły  często  amatorskie  
zesp o ły  szko lne  pod  kierunkiem nauczycie li  (n. p. w audycjach 
k ra joznaw czych)  oraz c h ó ry łśzk o ln e .

Audycie szczególne.
W ileńska  Rozgłośnia  wprow adziła  do sw ych program ów 

szereg sta łych  audycyj  p o św ięconych  celom społecznym  i O gól
nym . Bratnia  Pom oc  S łuchaczy  U niw ersy te tu  Stefana Batorego 
łiosiada swój s ta ły  „Kwa trans  Akadem icki" ,  harcerze  mają „Ko
m unika t  Harcerskf" . W łasne swoje kw adranse  o trzym ują  in s ty 

t u c j e  taKie. jak L. O. P. P„  Związek Strzelecki, s tow arzyszen ia  
m łodz ieży ,  Po lska  Macierz Szkolna,  Związek Rewizyjny- F olskich 
Spółdz ie ln i  Rolniczych, tow arzystw a  rolnicze, Tow. O chrony  
Zwierząt  i t p. W celu informowania  ludności l i tewskiej,  szcze 
gólnie  za kordonem, \t sposób  o b jek tyw ny  o sprawach polskich  
i po lsko-l i tew sk ich  — w program ach je s t  stała  „Chwilka l i tew 
ska".  Spraw y życia kobiecego  omawiane są sys tem atycznie  
v „Kąciku dla Pań" ,  k tó rego  w eso łym  odpow iednik iem  jest  

w p ro w ad zo n y  n iedaw no „Kącik dla panów ".  Do działu humoru 
na leży  także „Kukułka w ileńska".  N iedaw no w prow adzone  śro
dowe „Audycje n iespodziank i" ,  p rzeznaczone  są dla n iep rze 
w id z ian y ch  gości.  W dziale tym w ystępow ali  m iedzy  innymi 
artyści kabaretowi,  jak Henio Dom ański  (2 razy) i Karol Hanusz,  
inne  n iespodzianki  m iały charakter  poważny:  śpiewała Stanis ła 
wa K orw in-Szym anow ska ,  w y s tę p o w a l i^  Marja Gorczyńska,  S te
fan Jaracz,  Kazimierz Junosza-Ś tępow sk i .  „Niespodzianki" ,  k tó 
ry c h  do 8 grudnia  by ło  12, cieszą "się w ie lką  popularnością  
w śró d  iadjosłuchaczy.

Zagadnienia  k inowe 1 na jnow sze  filmy omawiane są w ty 
g o d n io w y m  „Przeglądzie  f i lmowym".

N I E  Z N A M  N U D Y !
( B O  M A M  R A D J O )

Nowością  w program ach są również t. zw. „Spacery d e 
tek torow e  po  Europie",  polegające  na re transm is jach  muzyki 
z różnych  stacyj zagranicznych zapom ocą  lam powego odb io rn i
ka, po łączonego  p rzew odem  dru tow ym  z an ten ą  nadawczą. L is ty  
słuchaczy  św iadczą o powodzeniu  tych  prób które  umożliwiają  
de tek torow iczom  słuchanie  m uzyki z Budapesztu. Berlina, K o p e n 
hagi,  L ondynu  i t. d.

Stałe  ożywien ie  panuje w „Skizynce  Pocz tow ej" ,  w y g ła 
szanej co p ią tek  w odpow.edzi tia l is ty  nadchodzące  od s łucha
czek i słuchaczy  radja — przez Kierownika P rogram ow ego stacji 
wileńskiej W ito lda  Hulewicza.  Skrzynek takich było w ciągu 
roku 50. -)

Służba informacyjna.
Przez szereg  miesięcy cieszyła się pow odzeniem  

wileńska „Gazetka Radjowa", p row adzona przez p. Zulę 
M inkiewiczównę#/ podaw ano w niej najważniejsze wia-

jfragm ent z l  stuaja. 
M ik ro fo n y , tab lice'sygn a lizacyjn e  i stolik  

dla prelegentów.

dom ości dnia w formie lekkiej pogawędki. Później 
okazało się, ze ten  sposób  informacji połączony jes t  
z pew nem  opóźnieniem, wobec czego stacja wileńska 
przeszła na transm itowanie  komunikatów wieczornych 
P.T.A-a w prost z Warszawy. W iadomości miejscowe 
w ygłaszane są obecnie przez speaker’a w dziale „K o
m unikatów".

Polskie Radjo nie pomijało żadnej okazji) by w 
w yjątkowych wypadkach informować swych słuchaczy 
jak najszybciej i najbezpośredniej.  Pam iętna była  b e z 
ustanna  służba informacyjna przez dwie noce w czasie 
transatlantyckiego lotu majorów Kubali i Idzikowskiego. 
W  czasie obliczania wyników głosowania do Sejmu 
i Senatu, również iadjo roznosiło przeżf-eter najśw ież
sze kom unikaty  w ciągu 4 nocy. Te i inne transmisje 
nadaw ane były  również na an tenę  wileńską.

M u z y k a .

W ychodząc z doświadczenia, że wileńskie życie 
muzyczne nie m oże w zupełności sprostać zapotrzebo-

z
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waniom radjowym, Rozgłośnia Wileńska oparła się w 
znacznej mierze na transmisjach z najważniejszych 
ośrodków  muzycznych, jak Warszawa, Kraków i P o 
znań. D otyczy to szczególnie muzyki symfonicznej 
i kameralnej. Wilno stale transmituje z Filliarmonji 
W arszawskiej piątkowy wieczorny koncert symfoniczny, 
czem daje swym słuchaczom m ożność śledzenia naj
wybitn iejszych przejawów ruchu m uzycznego  w Polsce, 
oraz dwa niedzielne koncerty  filharmoniczne. We wtorki 
transm ituje  Wdno z Poznania  lub Katowic opery, w s o 
bo ty  z W arszawy operetki. Po  nieudanych próbach 
zainstalowania na stałe mikrofonu w lokalach wileń
skich, m uzykę taneczną czerpie Radjo Wileńskie z in
nych miast, przeważnie z „Oazy" i z Sali Malinowej 
„Bristolu" w Warszawie. Wreszcie stacja wileńska k o 
rzysta  z każdej okazji przekazywania swoim odbiorcom 
p rzedstaw ień  wieczornych teatrzyków warszawskich 
„Morskie Oko" i , ,Q ui-pro-Q uo“.

Siłami miejscowemi w ykonyw ane  są stale  ty g odn iow o  dwa 
do trzech koncertów  popo łudniow ych ,  oraz przecię tnie  raz na 
dwa ty g o d n ie  jeden koncert  w ieczorne. rK oncerty  te nieraz b y 
wają t ransm itow ane  na inne polskie stacje. W sezonie  1927— ‘28 
rozgłośnia  iią^ża posiadała w łasną  orkiestrę  sa lonową pod  k ie
rownic tw em  prof. A leksandra  Kontorowicza  (8 instrum entów),  
w  sezonie  letnim przekazyw ała  koncer ty  p o pu larne  ' i  ogrodu  cu
kierni B. Sztralla  pod dyr.  Mikołaja Saln ickiego, w sezonie 
1928 — 29 zorgan izow ała  zn ó w  w łasną  orkiestrę  salonową pod 
b a tu tą  Z ygm unta  Dołęgi,  l iczącą 15 instrum entów. W y konano  
-temi si łami 131 Koncertów popularnych  (w tem 5 pośw ięconych  
m uzyce  polskiej,  73 pośw ięconych  m uzyce  polskiej  i obcej,  oraz 
53 pośw icouych  m uzyce  obcej).

K oncertów  kam eralnych  w y k o n a n o  pi/.ed mikrofonem 
w Wilntę 16 Q  m yzyki  polskiej,  7 mieszanej,  7 obcej).  W ykonaw - 
fcjrn w oka lnych  k oncer tów  m iejscowych so l is tów  i jy.flstek by ło  
37— z udziałem w szys tk ich  poważni ej szych sił w ileńskich  i p rz y 
jezdnych ;  Koncertów  operow ych  i opere tkow ych  7 $ iu d y cy j  z pły t  
g ram ofonow ych  137.

O gó łem  w y k o n a n y ch  zosta ło  za pośrednictwem  mikrofonu 
w ileńsk iego  (z Wilna i z poza Wilna) w ciągu r, 1396 utw orów  
m uzycznych ,  z. tego; po lsk ich  130, obcych  966. Liczba ta 
dzieli się na 738 kmiipozycyj o rk ies trow ych  i 493 wokalnych .  
Znam ienna  .jest w ysoka  cyfra u tw orów  polsk ich  w stosunku  
do  reszty  l i te ra tu ry  m uzycznej  całego świata.

W ileńskich  koncertów  sym fonicznych  ńadatio; na an tenę  7 
w  tern ! czysto  polski,  4 m ieszane  i 2 m uzyki  obcej.

W dążtio.ści do pobudzan ia  miejscowego ruchu m uzyczne
go  Rozgłośn ia  Wileńska popiera  stale  w ed ług  m ożności w y s tęp y  
chórów  lokalnych ,  czemu dała m. in. wyraz przez w spom niane  
już ufundowanie  nag ro d y  przechodnie j  w postaci k rysz ta łow ego  
Ptihara dla m is trzow skiego  chóru  w ileńsk iego  okręgu. P u h a r  ten 
na  p ierwszym k o n k u rs ię -w  czerwcu 1928 r. zdoby ł  chór m iesza 
ny  „ E ch o “ p o d  kier. prof. W ładysława Kalinowskiego.

Poza tem  radjo w ileńskie  z a g a s z a ło  do mikrofonu w s z y s t 
kich p rzyjeżdżających do Wilna w i ru tS jó w  oraz zespo ły .  W tell 
sposób  słuchacze mieli m ożność  uczestniczenia  w koncertach  
tak w y b i tn y ch  solistów, jak prof. Józef Tarczyńsk i,  S tanisława 
Korwin - Szym anow ska ,  C laudio Arrau, Lidja Barblan O pień  ka 
(z', w'ykładem dr. Henryka  Opieńsk iego) ,  Akademickie  Koło  M u
zyczne  z W arszawy, Judy ta  Bokor, prof. Wł. Burkath  i inni.

Odczyty.
Jak wyżej powiedziano, s topniow a redukcja o d 

czytów  na korzyść audycyj literackich była świadoma. 
O dczy tów  w ygłoszono w ciągu roku sprawozdawczego 
przed  mikrofonem  u;ileńskim ogółem  547 (nie licząc 
odczytów  przekazywanych z innych miast), w tem 
polskich 496, litewskich 37, białoruskich 12 i 2 w ję 
zyku francuskim, transm itow ane na wielkie polskie 
stacje. P ogadanek  rad jotechnicznych wygłaszanych 
przez inżynierów radjostacji, po łączonych z informa
cjami dla słuchaczy, odoyło  się 51. Raz na dwa ty g o 
dnie odczyty  z Wilna są transm itow ane na całą Polskę;.

tem atem  tych odczytów  były przeważnie zagadnienia 
regjonalne Wilna i W ileńszczyzny.

Pre leg en tó w  Polsk ie  Radjo czerpie w przeważającej Holci 
z kół p rofesorskich  U n iw ersy te tu  Stefana Batorego,, o rąz1 ze sfer 
l i te racko-ar tys tycznych  lekarskich i t. p. W śród w ażn ie jszych  
cyk lów  odczytowy.ch wym ieniepia łeży: „Kultura książki" (16 p o g a 
danek), „Historja" (60 odczy tów , w tetn 8 z cyklu „Wilno w waK 
Kach o wolność" ł z cyklu „Życiorysy  mężów w spó łczesnych"  
4 z cyklu „Upadek U n j . “), H igjena i m ed y cy n a"  (13), „Ziemia 
W ień sk a “ (49), w tem 7 z cyklu „W yznania  na ziemiach w s c h o d 
nich"). „Inlozofja" (25). „Geografja" (9), „Prawo i nauki spo łecz 
ne" ('13, w tem cykl „Nauka o Po lsce",  p ł o ż o n y  z 11 p o g ad a 
nek), „W ychow anie"  (22), „Sport i podróże" (i0), „Technika" 
(65), „Przyroda" (16), „Literatura" (45), „Sztuka" (45), „M u zy 
ka" (3 1 ) /  Pogadanki  aktualne (20), „Rolnictwo" (60), ‘„Oświ .'ta 
pozaszkolna"  (7).

W obec wspom nianej redukcji godzin odczyto* 
wycn większość w ym ienionych pogadanek  przypada na 
pierwsze półrocze. Doświadczenie wykazało koniecz
ność  unikania długich cyklów odczytow ych w y m ag a 
jących od  radjoam atora  sys tem atycznego  s łuchania  
i w yjątkowej pamięci.

■ Zainteresowanie radjofonją wśród spo łeczeńs tw a  
na W ileńszczyźnie od chwili powstania  rozgłośni 
w Wilnie wzrasta stale. N aw et okres letni, p rzynoszący  
często  spadek  sta tystyki, zaznaczył się s topniow ym  
wzrostem  liczby rad joabonentów . • Ilość ich z cyfry 
1184 w chwili rozpoczęcia budow y-.s tac ji  wileńskiej 
wzrosła do grudnia 1928 r. do sum y zgórą 9.500. 
W zrost ten jednak jes t  zbyt powolny. Hamują go nie
pom yślne  warunki kom unikacyjne i ”zbyt małe uświa
domienie radjowe szerokich mas.

Te same okoliczności sprzyjają szerzeniu się plagi 
„ iad jopa jęczars tw a“. czyli n iepraw nego korzystania 
z racijoodDiorników, bez rejestrowania ich w urzędach 
pocztow ych. Powoli, dzięki sys tem atyczne j akcji i wzra
sta jącem u poczuciu społecznem u, przerzedzają się sze
regi „korsarzy" radjowych. a tem sam em  w przyśpie- 
szonem  tem pie  wzrasta liczba rad joabonen tów  zare je 
strowanych w okręgu Wileńskim.

Sprawozdanie pow yższe  obejm uje  okres czasu,, 
który trzeba nazwać okresem  prób i doświadczeń. 
Niewielka moc nadawczej stacji w Wilnie (zasięg  d e 
tektorow y nie przekracza 35 kilometrów) j,-sprawia, ż ł  
p ierwszy ten  rok musiał mieć charakter w srępnycn  
eksperym entów . Tylko w wypadkach transmitowania, 
wdeńskich audycyj, odczytów  i koncertów na inne 
stacje w P o l s c e — głos Wiina rozchodził się w dalekim 
promieniu, obejm ując nietylko szczupłe koto p o d m ie j
skie, lecz szerokie ziemie polskie i zakordonow e. dla 
których echa wileńskie p os iada ją  szczególnie w ażne 
znaczenie.

Działalność więc w pierwszym roku miała rta 
stacji wileńskiej p o d  pew nem i względami znam iona 
pracy przygotow aw czej do przyszłej wielkiej stacji 
w Wilnie. W edług  projektów Polskiego Radja przew i
dziana jest na rok 1929 budow a w naszem mieście’ 
nowej rozgłośni o sile dziesięciu kilowatów i zasięgu 
de tek to row ym  na s to  kilkadziesiąt kilometrów. W ów 
czas dopiero  radjostacja na pó łnocnym  poste runku  
państw ow ości polskiej gjspełniać będzie  mogła swoje- 
ważkie zadania w całej pełni.

Aby tę chwilę przybliżyć, winien każdy obywatel 
w ed ług  swych sił przyczyniać się do rozkwitu radjo- 
fonji na W ileńszczyźnie; a m oże to  czynić w sposób  
następujący;

W i e d z ę ,  r a d o ś ć , ś m i e c h  —  w n o s i  d o  d o m u  R A D J O ! ! .
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1) Przez propagow anie  wśród krewnych i zna jo 
m ych spraw radjowych;

2) przez moralny nacisk, wywierany na otoczenie 
w celu rejestrowania  posiadanych  odbiorników;

3) przez przekonyw anie  i p ię tnow anie  opornych 
radjopajęczarzy;

4) przez u trzymywanie l is tow nego kontaktu  gfe 
„Skrzynką P o c z to w ą 11 Po lsk iego  Radja a tem saniom 
w ywieranie wpływu na kształtowanie  i ulepszenie 
programów,

5) przez zakładanie w różnych ośrodkach :"(jak 
szkoły, stowarzyszenia  zawodowe, oddziały wojskowe, 
kasyna, kluby, fabryki i t. p.) kół radjoam atorów, m a
jących na‘ celu spółdzielcze nabyw anie  "Aparatów, 
instrukcje radjotechniczne, sam odzielne wykonyw anie  
prac radjoam atorskich, zbiorowe korzystanie  z litera
tury fachowej i t. d.

PAMI ĘTAJ MY:
każdy kraj ma taką radj’ofonję i taki poziom 

programów, na j’akie zasługuje!

{Personel techniczny {Radjostacji W ileńskiej.

S iedzą : SKenryk Tokarczyk, {Roman iP.ikiel (dyrektor radjostacji), 
{Mieczysław Qalski, iHieronim Qrabowski. S to i — mechanik {Bo
lesław Szym anow ski. Zdjęcie obok aparatury am plifikacyjnej.

Prace i ulepszenia techniczne, wykonane w  ciąga pierwszego roku istnienia Radjostacji W ileńskiej.
Pierwszy rok istnienia Raajostacjf Wileńskiej 

zaznaczył się szeregiem prac, inwestycji i u lepszeń 
technicznych, które rozpatrzym y pokrótce w porządku 
chronologicznym.

B uaow ę radjostacii w Wilnie rozpoczęto  w końcu 
września 1927 r. W ciągu października aparatura była 
zm ontow ana, a w listopadzie rozpoczęto  próby tech 
niczne. O d  28 lis topada Radjostacja nadawała już co 
dziennie luźne audycje, bez programu, a od 4 grndnfa 
rozpoczęła  się normalna praca Radjostacji. R ów no
cześnie  z rozpoczęciem  przebudow y i g run tow nego 
rem ontu  domu. w którym mieści się Radjostacja W, 
leńska, rozpoczęto  m ontow anie  i ustawianie m asztów 
i anteny. 2 m aszty , w ysokości 42,5 metra, jeden  d re 
wniany o smukłej budowie, drugi metalowy, ażurowy 
przy tem  aż do nieprzyzwoitości, ' pod trzym ują  w z g o 
dzie A ntenę Wileńską.

O budynku Radjostacji można powiedzieć, ż* ma 
wygląd  białego pałacyka z z ielonym dachem  i je d n a 
kow o mile prezentu je  się zarówno w lecie na tle p u 
szys tego  trawnika z rabatami z kwiatów, jak zimą, 
wśród  czystej bieli śniegu.

A ntena łączy się z resztą  aparatury  nadawczej, 
tworząc nią gęs ty  splot różnego kalibru kabli, ka
belków, przewodników, —  które stanowią swoisty sy 
stem  krwionośny i nerw ow y radjostacji, -  najeżonych 
w swoim przebiegu lampami, woltomierzami, am pero 
mierzami, k o n d e n sa to ra m i , t ra n s fo rm a to ra m i ,  cewkami, 
dławikami, opornikami, przełącznikami i t. p. Nie mamy 
tu, n ieste ty , miejsca na szczegółow y opis aparatury 
s tacyjnej,  uwzględnimy więc tylko niektóre ulepszenia 
i ciekawsze prace techniczne w ciągu roku wykonane.

Radjostacja Wileńska rozpoczęła  pracę z mikrofo
nami węglowymi. Ju ż  od lu tego zas tosow ano  w Studjo 
Wileńskiem mikrofon tak zwany pojem nościow y, lub 
elek trosta tyczny , k tóry wzamian za pieczołowitą  i umie
ję tną opiekę, jakiej wymaga, daje nieskazitelną pracę, 
bez jakichkolwiek dodatkow ych własnych szumów, jakie 
są właściwe mikrofonom węglowym.

Do ciekawych inowacj' technicznych należy rów 
nież kukułka, sygna ł wywoławczy Radjostacji W ileń
skiej. Zapro jek tow ana przez D yrektora Stacji Rom ana

Pikiela, wykonana przez personel techniczny, rozpo
częła pracę od początku maja 1928 r Aparat b. nie ' 
skomplikowany, choć pom ysłow y, składa się z m echa
nizmu obrotow ego, dowolnie co do szybkości regu lo 
wanego, który podnosi  kolejno mieszki, dostarczające 
powietrza przez rurki gum ow e do 2-ch fujarek, naś la 
dujących głos kukułki. Fujarki te są zamknięte w p u 
dełku, po łączone z adapterem , i przekazują swoje to in  
za pośrednic tw em  wzmacniacza i nadajnika, na antenę.

Popularny  sygnał wileński- kukułkę, zastosowała 
u siebie na początku września Radjostacja  Ju g o s ło -  

' wiańska Lubiana, o której radjowa prasa niemiecka. 
; ; „ F u n k “ i „S e» d u n g “, oświadczyła, że „Lubiana wpadła 

na nadzwyczaj oryginalny i ładny p om ysł nadawania 
głosu kukułki, jako sw ego sygnału. Poniew aż jednak 
kukułka lublańska datuje  się od września, wileńska 
zaś - od  maja, przeto, po sprostowaniu nieścisłości 
przez pisma wym ienione, palma pierw szeństw a co  d o  
kukułki zostaje  przy Wilnie.

O d paru m iesięcy radjostacja wileńska urucho
miła drugie studjo, t. zw. odczytow e. Uruchomienie 
tego  studja pozwoliło na prowadzenie  programu stacji 
bez żadnych przerw, nieuniknionych przy nadawaniu 
program u tylko z jednego  studja; naprzykład, po o d 
czycie z 11 studja, nadaje się bez żadnej p rzerw y 
koncert orkiestry z I studja, po k o n c e rc ie '-  audycję  
literacką z II studja i t. p. Unika się w7 ten  sposób  
przerw na wchodzenie, wychodzenie  wykonawców7 i t. p. 
Do „ODsłużenia11 p re legenta  w II studjo, prócz mikro
fonu, służy głośnik, szafka sygnalizacyjna z zegarem, 
oraz przycisk sygnalizacyjny na biurku. Podczas,. k ;edy 
mikrofon w II s tudjo jest n ieczynny, głośnik nadaje 
audycję, odbyw ającą  się w I studjo, lub transmisję. 
Z chwilą włączenia mikrofonu, głośnik autom atycznie  
zosta je  wyłączony. P o  zapowiedzi przez głośnik m a 
jącej nastąpić audycji z II studja. zostaje  ośw ietlona  
w szafce sygnalizacyjnej m atówka z napisem  „mikro
fon c z y n n y P o  tym  sygnale  p re legen t rozpoczyna 
audycję. O zbliżającym się terminie zakończenia audycji 
pre legent zosta je  zaw iadom iony sygnałem , oświetla ją
cym tarczę zegara. Wreszcie, kończąc audycję, p re le 
gen t  naciska przycisk, zawiadamiając w ten  sp o so b
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speakera i amplifikatormę. dla natychm iastow ego p rze
łączenia i końcowej zapowiedzi.

O d  kilku miesięcy radjostacja wileńska wprowa
dziła również oryginalny, par excellence radjowy, sp o 
sób  reżyserji słuchowisk.

Próba słuchowiska, która odbywa się w 1 studjo. 
idzie z mikrofonu do specjalnego wzmacniacza reży
serskiego, znajdującego się w 11 studjo. Wzmacniacz 
je s t  tak urządzony, że przez pokręcenie przełącznika, 
reżyser ma m ożność  albo słuchać audycji, albo mówić 
przez  mikrofon do wykonawców. Wykonawcy, przez 
głośnik znajdujący się w studjo. słyszą d o nośny  głos 
sw ego reżysera, naprzykład: „Panie N, p roszę  bliżej 
do  mikrofonu"; „panią H zasłabo słychać"; „akompa- 
n jam ent za silny". • lub coś w tym  rodzaju. Przy

^fragment z TI studja (odczytowego).
^M ikrofony, zegar z  szafką sygnalizacyjną i w zm acniacz reży
serski. ^Reżyserka audycji literackich ^Kalina DCohendlingerówna, 

prow adzi próbę audycji, odbywającej się w 1 studjo.

t .  zw. dekoracjach akustycznych, dzwonkach, wietrze, 
szumie, grzmotach i t. p. —  mikrofon reżyserski ułatwia 
-znakomicie ich dos tosow anie  w audycji.

Na zakończenie, zatrzym am y się na chwilę na pra 
cach  technicznych, wykonanych przez iad ,ostac ję  wi
leńską na terenie Wilna, poza murami stacji. Przede- 
w szystk iem , do wszystkich prawie ważniejszych pod

w zględem transmisji p lacówek w mieście, radjostacja 
wyciągnęła swoje macki: linje telefoniczne transm isyjne. 
Punktem  zbornym  tych linji jest centrala telefoniczna. 
Tu się zbiegają linje transm isyjne od  Ostrej  Bramy, 
Bazyliki, U niw ersy te tu  S. B., Teatru  Reduta. K asyna 
Oficerskiego, dwóch restauracyj, kawiarni z letnim 
ogrodem , wreszcie jednej z firm radjotechnicznych, 
dla re transmisji stacyj zagranicznych. Linje te s tan o 
wią sieć wyłącznie do użytku radjostacji, k tóra również 
jest połączona z centralą te lefoniczną trzema p rzew o
dami. Każda linja transm isy jna  kończy się odpowie- 
dniem urządzeniem, które umożliwia szybkie u ru ch o 
mienie transmisji z danego  punktu . Niektóre miejsca, 
jak Bazylika, O stra  Brama mają go tow e, urządzone na 
stałe, {miejsca do zawieszania mikrofonów. U rucho
mienie naprzykład. transmisji nabożeńs tw a  z Bazyliki, 
z ustawieniem i uruchomieniem ampiifikatora i zawie
szeniem czterech mikrofonów: przy ołtarzu, na am b o 
nie. na chórze i na dachu Bazyliki. — dla transmisji 
dzw onów ,— trwa zaledwie dziesięć minut.

Duże prace instalacyjne zostały  w ykonane p o d 
czas pierwszej wystaw y radjowej w Wilnie w końcu 
marca 1928 roku. Radjostacja wileńska urządziła na 
w ystaw ie swoje studjo, skąd nadawała na an tenę  o d 
czyty, audycje  zbiorowe i koncerty . S tud jo  to  cieszyło 
się doskonałem  pow odzeniem  na wystawie i było zaw 
sze pe łne  s łuchaczów i. widzów. Duże instalacje p rze 
prow adzono  również i na Targach Północnych  w Wil
nie. G łówne s tudjo  Radjostacji wileńskiej mieściło się 
na Targach w pięknej wymalowanej i oświetlonej m u 
szli koncertowej. Żeby ułatwić sobie nadawanie trans
misyj i audycyj m egafonow ych z kilku punktów , p rze
p row adzono na terenie Targów  Północnych  koło dwóch 
tys ięcy  m etrów  kabla podziem nego, prócz linji naziemnej, 
jako rezerwowej. Z tych różnych miejsc nadaw ano  stale 
koncerty , chóry, oraz audycje  zbiorowe. W reszcie w o b e 
cnym sezonie  zimowym, sprzyjającym  oaoiorow i lam 
pow em u, wydział techniczny  radjostacji wileńskiej zor- 
gbnizow ał stałe t. zw. spacery de tek to row e po E u ro 
pie. Są to po  koncercie wieczornym  retransm isje  m u 
zyki lekkiej ze stacyj zagranicznych, nadaw ane przez 
odbiornik znajdujący się na mieście, za pom ocą  linji 
tiansm isyjnej. R e tiansm isje  te w ypadają  przeważnie 
dobrze  i cieszą sie wielką popularnością  w śród  raajo- 
słuchaczów.

Jak zbudować samemu praktyczny i tani odbiornik radjowy.
Chcąc udostępnić  wszystkim zbudowanie sobie 

w łasnoręcznie  taniego, a jednocześnie  dobrego  odbior
nika detek torow ego, podajem y krótki opis jego  b u d o 
wy. Przedew szystk iem  należy zaopatrzyć się w n a s tę 
pujące części:

1 skrzynka d r e w n ia n a ........................................ zł. 1.50
1 płytka trolitowa 1 2 x 1 5  cm., grub. 3m /m  „ 1.80

10 gniazdek t e l e f o n i c z n y c h ............................ „ 1 . 5 0
1 m anetka .................................................................   2.50
6 kontak tów  do n i e j , .................................. ......  — .90
2 z a t r z y m y w a c z e ........................................ ......  — .30
1 m etr  drutu m o n ta ż o w e g o ............................. „ .25
4 śrubki do d r z e w a ..........................................  — .20

BO mtr. drutu miedz, średn. 0,4 w podwójnej
bawełnianej izolacu..................................... ......  - .90

R a z e m  .zł. 9.85

Ceny, p o d an e  w kosztorysie  pow yższym , sa prze- 
ciętnemi cenam i w firmach m iejscowych. K osztorys 
nie obejm uje  ceny detektora , która się wacha od 2 do 4 zł.

Chcąc jeszcze obniżyć cenę odbiornika, m ożem y 
zastąpić p ły tkę  trolitową deszczułką drewnianą, w yko
naną z suchego  drzewa.

W  płytce o wymiarach 1 2 x 1 5  cm. wiercimy 
otwory na gniazdka, m anetkę i kontakty , rozm ieszczo
ne jak na p odanym  schemacie m ontażow ym , w y o b ra 
żającym odw ro tną  s tronę płytki.

Linje czarne przedstawiają sposób  połączenia d ru 
tem gniazdek telefonicznych i manetki ze soba. Linja 
przerywana przy gniazdkach dla cewk, dodatkow ej 
oznacza krótkozwieracz, który m ożna sobie zrobić z ka
wałka g rubego  drutu, lub dwu w tyczek bananowych.

Cewka przed łuża jąca  zakłada się do aparatu  dla 
słuchania stacji na falach długich, jak naprz. Kowna. 
Dla słuchania stacji wileńskiej wyjm ujem y cewkę i łą
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RAD JO^A JĘCZARZ
okrada państwo, radjo, współobywateli i siebie, gdyż hamuje rozwój radjofonji i zuboża 

programy radjowe.

1-sze GENERALNE B IU R O

i„A D M I N  I S T R fi C J A“
=  (o systemie i organizacji pracy na wzór berlińskich biur zarządu)

jj Wilno, ul. Wielka 42. Tel. 14-38
g j  (w ejście z bramy Kina „Picadylli")

1H Dzierżawi na d ogodn ych  warunkach i przy |rnuje do Zarządu nieruchom ości za cen ę od  
50 zł. m iesięcznie, ponosząc całkow itą odpow iedzia ln ość za spraw y adm inistracyjne, sani • 

_=̂  tam ę, sąd ow e oraz rentow ność aom ów . Rezultaty pracy w  ciągu 2-ch m iesięcy, i

w nętrzną 3 cm Liczy ona 120 zwojów z odgałęz ie
niami na 50, 75; 90, 100, HO i 120 zwojach.

O dgałęzienia  te przyłęcza się do kontaktów  m a
netki, a początek  cewki do  lewego gniazdka cewki 
przedłużającej, po łączonego  jednocześn ie  z gniazdkiem 
detektora, co ze względu na przejrzystość rysunku 
na schemacie nie zostało  uwidocnione. Szczególną 
uwagę należy zwrócić na staranne dokręcenie wszystkich 
śrubek i nakrętek, gdyż  każdy zły kontakt może w y
wołać przerwę w odLiorniku.

Na odbiorniku pow yższym  przy zewnętrznej an 
tenie i dobrych  warunkach lokalnych odbierano poza 
stacją wileńską również stale s tację kowieńską, a od 
czasu do czasu jakieś dwie stacje niemieckie i Moskwę.

O pisany  odbiornik, przy obecnej m ocy stacji 
wileńskiej, może odbierać audycje z Wilna w prom ie
niu do 30 kim.

i
dnicy 0,4 m/m, izolowanego podw ójną  bawełnianą izo
lacją, nawijana sposobem  „Led ion“ i ma średnicę we

/

czym y ze s o b ą ^fg m a zd k a  krótkozw ieraczem .' Naryso 
waną niżej cewkę sam oindukcyjną umieszcza się na 
dnie skrzynki. Cewka ta w ykonana jest z drutu o śre-

Wykres, i lus tiu jący  gfflrost ab o n en tó w  Polskiego 
Radja na terenie  Wilenskrej Dyrekcji Poczt  i T e 
legrafów, w -czasie! od 1-1 1927 r. do 1-1 1929 r. 
Linja ciągła oznacza w zrost  rad joabonen tów  na 
całym terenie Dyrekcji; linja p rzeryw ana—w zrost  

rad joabonen tów  w m. Wilnie.

020202000100000001000001000000010000000001010100100000000101010102010202020202020202000202020202020000000000000000000000000000000202000002020202020200020000000200010101000102010100010101010101010101010000010100

0002000202020202020202020202020202020201020202020231000000000000000003000001000100050101000000000005030100000000040000110002000000020002000000000000000000020100010001010101010001010101010101028100000000000202
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W Y K A Z

audycji, nadanych przez R ozgłośn ię Wileńską Polskiego Radja od 1.1 1928 r. do 1.1 1929 r.

R O D Z A J  A U D Y C J I
Czas trwania audycji

Ogólny czas

T ransm itow anych  
z innych  stacji M iejscowych

trwania audycji

Koncerty  poważne polskie . . . . 62 godz. 38 min. 12 godz. 10 min. 74 godz. 48 min.
o b c e .............................. 1 289 godz. 35 min. 55 godz. 59 min. 345 godz 34 min.
m ieszane . . . . 136 godz. 36 min. 91 godz. 59 min. 228 godz. 35 min.

K oncerty  p tn u la rn e  nolskie i 13 godz. 23 min. 11 godz. 43 min. 25 godz. 06 min.
o b ce .............................. 104 godz. 58 min, 27 godz. 34 min. 132 godz. 32 min.
mieszane . . 189 godz. 49 min. 23 godz. 42 min. 213 godz. 31 mih.

M uzyka taneczna ............................................... 135 godz. 52 min. 21 geaz . 10 min. 157 godz 02 min.
G r a m o f o n ........................................................... — 64 godz. 48 min. 64 godz. 48 min.
Audycje l i t e r a c k i e .......................................... 77 go.dz. 10 min. 87 godz. 33 min. 164 godz. 43 min.

Audycje dla d z i e c i .......................................... 12 godz. 14 min. 56 godz. 11 nnn. 68 godz. 25 min.
O d c z y ty . , ..................................................... 163 godz. 38 min: 217 godz. 18 min. 380 godz. 56 min.
Skrzynka pocztow a — 20 godz. 25 min. 20 godz. 25 min.
Pogadanki r a d j o t e c h n i c z n e ........................ — 20 gudz. 33 min. 20*» godz. 33 min.
Chwilka l i t ews ka . . .  . . -- 62 godz. 01 min 62 godz. 01 min.

A N K I E T A .
t

Kartkę tę należy odciąc i po w ypełnienia w rzucić bez znaczka p ocztow ego  i bez koperty  
do jednej ze skrzynek P olsk iego Radja, znajdujących się  w  następujących sklepach radjotech- 
m cznych w W ilnie: 1) D om  H andlow y Inż. W . M alinowski, ul. W ileńska 23; 2) D. W ajm an,
ul. Trocka 17; 3) W ileńskie Biuro R adjotechniczne, ul. M ickiewicza 23.

D O
Polskiego Radia

w  WILNIE.

1) C zego najchętniej słuchałem  w roku ubiegłym  przez radjo?

2) Co należałoby usunąć z program ów  wileńskich?

3) Inne projekty.

W i'no. dn. 1929 r.

Imię i nazwisko: ...............................................  Z aw ód:........

A dres:............................................................................................
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F A BR Y K I ELEMENTÓW I BATERJI „B A T R  A “ POZNAN.

i

D la uroczych n im f zw t jiania Precz odrzucił sm ętny fle t

S tary Satyr bez wahania I najlepszą anoduwkę „ B /T R A "  w tą czy t wnet.

Wystawiamy na Powszechnej Wystaw-e Krajowej w Poznaniu w r. 1929

BATERJE a n o d o w e  

BATERJE zarzen.owe 

BATERJE kieszonkowe

Odznaczają się niskim 
oporem wewnętrznym, 
w y s o k ą  pojemnością, 
d ł u g o t r w a ł o ś c i ą .

Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E ,
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CENTRA

B A T E R J E
KlC/ZOhKUWE

CENTRA

CENTRA
|

CENTRA

../.'" .i., ../.'" .i.,(r::: **>.: foi:W  VO/:C'i śO«V>- $V?hY>$ (J/Aw
:-v!:VC "śf:uX  "ś.w .\ '.:A s '

PO LSK A AGENCJA PUBLICYSTYCZNA

P A P
R E K L A M A  P R Z E Z  R A D J O

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO DZIAŁU OGŁOSZEŃ 
P O L S K I C H  S T A C Y J  N A D A W C Z Y C H

ODDZIAŁ w WILNIE — W .-Pohulanka 32 ra. 4, teL 3-84
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